
Na starcie 
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N a teren ie  fa b ry k i sam ocho­
dów  „Tatra" urządzono sta r t do 
W yścigu  P oko ju  Praga  — W ar­
szaw a. W stęgę sta rtow ą  p rze ­
ciął am basador R. P. w  Pradze  
W ikto r G rosz (zd jęcie górne). 
Na d o ln ym  zd ję c iu  — m o m en t  
s ta r tu  do 1-go e tapu  w yścigu. 
___ Fot. S t. D ąbrow iecki (CAF).

Przodujący robotnicy Pafawagu
postanowili podnieść

wydajność pracy o 30-60 °|0
Z ałoga Wy dz. RW  7 P afaw ag u , chcąc dać w yraz  so lidarności z a- 

pelem  Św iatow ej R ady Pokoju,, pod jęła  szereg zespołow ych i in d y ­
w idualnych  zobow iązań produkcy jnych .

K am p an ia  na rzecz  
Paktu Pokoju  
winna usunqć 
groźbę nowej wojny
O b rad y Biura

Światowej 
Rady Pokoju

K OPENHAGA. — W dniu  5 m a ­
ja  rozpoczęły się w  K openhadze 
o b rady  B iu ra  Św iatow ej R ady P o ­
koju .

Po p ierw szym  posiedzeniu B iuro 
ogłosiło k o m u n ik a t nas tęp u jące j 
treśc i:

W toku sw ych obrad  w  K o ­
penhadze  B iuro Św iatow ej Rady 
P okoju  om ówi sp raw ę rozw oju 
m iędzynarodow ej kam pan ii na  
rzecz zaw arcia  P a k tu  Pokoju  
przez pięć w ielk ich  m ocarstw : 
S tan y  Z jednoczone, Zw iązek R a­
dziecki, C hińską R epub likę  L u ­
dow ą, W ielką B ry tan ię  1 F ra n ­
cję.
W obecnym  okresie  n ap ięc ia  sy ­

tu ac ji m iędzynarodow ej B iuro  z a j­
m ie się opracow aniem  środków  k o ­
niecznych dla w zm ożenia kam pa-, 
n ii na  rzecz zaw arcia  P a k tu  P o ­
koju , k tó ra  pow inna u sunąć  w z ra ­
s ta jącą  groźbę now ej w ojny.

B iuro  zbada w ynik i rozm ów  z 
p rzedstaw icie lam i różnych  o rg a n i­
zacji m iędzynarodow ych , z a in te re ­
sow anych w  u trzy m an iu  pokoju.

N a w niosek członka F ra ncusk ie j 
A kadem ii M edycyny prof. W eill- 
ha lle , B iuro Św iatow ej R ady  P o ­
k o ju  uchw aliło  apel do n aro d u  
duńskiego, w  zw iązku z 6 roczn i­
cą w yzw olen ia  D anii spod ja rzm a 
faszystow skiego.

W atm osferze radości i dumy 
z osiągnięć produkcyjnych odbyt się

TRADYCYJNY „DZIEŃ HUTNIKA'
w hutach i zakładach hutniczych całego kraju

Ponad 250  czołowych  
przodowników pracy, 
inżynierów i techników udekorowano 
wysokimi odznaczeniami 
państwowymi

Radzieckiej 
armii i narodowi
z a w d z ię c z a

Czechosłowacja 
—  wolność
Uroczystości w Pradze

P r a g a  7. 5.

W  6 rocznicę w yzw olenia Cze­
c h o s ło w a c ji przez b o h a te rsk ą  

A rm ię R adziecką, odbyła się w 
dn iu  5 bm . w  T eatrze  NŁ. jsłow ym  
w P ra d ze  uroczysta  akadem ia , w 
k tó re j w zięli udzia ł P re zy d en t P a ń ­
stw a K lem en t G ottw ald , członko­
w ie R ządu, członkow ie P rezyd ium  
KC KPCz, p rzedstaw ic ie le  d yp lo ­
m atyczn i ZSR R i k ra jó w  dem o­
k rac ji ludow ej o raz członkow ie 
delegacji zagran icznych , p rzy b y ­
łych na  uroczystości do stolicy Cze- 
c h o sJ^ ac lB  ■  ■  S  M  JĘ  

i l / t tz e iłf tic y  akadem ii fcnfuz ja  - 
s f je tn ii ' ozlortkówwfis-
Jnw  ĘBĘfw z iw w 1'

■  W enM KoHKuM n na c z H t W az 
członków delegacji rządowych  
Polski, W ęgier, Rumunii, B u ł­
garii, Albanii i NRD. W-*Vład 
delegacji polskiej wchodzą: w i­
cepremier Hilary Chelchowski I 
w icem inister Obrony Narodo- 

J ^ w e j generał Marian Naszkow-

r F o  o jK r a n iu B iy i j ^ p w ^ czechb- 
M to ac lfflp io  i r S z ie B ia g a n  za® i|ł 
^ ^ k p y B L r - r  ABł ’’.a ktłflc

hntW m  M™ia&a&?iecka*& 
b ezp rzyk ła d n a  ofiarność pracu ją-  

j cego narodu radzieckiego, bez k tó ­
rych  nie m ie lib y śm y  n igdy  w olno-  

j ści i niepodległości — pozostaną  
dla nas po w ieczne  czasy św ie tla -  
n y m  przyk ła d em .

I N arody czesk i i słow acki, k tóre ty  
' le razy b y ły  zć fa d za n e , u św ia d o ­
m iły  sobie wówCzas, te  oto zn a la ­
z ły  nareszcie praw dziw ego  p rzy ja -  

(Dalszy ciąg n a  str. 2-ej)

| spfw4Byw<HK>7:i J® ąj
I ń * ie g o , w o s jB io H ła  p W 0
I f H '  w « p f i fo ś ć r a r  t i  160^.ł|a  
B r l » roeW ĉ Nvv-^% «' waS

A by uczcić P leb iscy t i w zm ocnić 
•iły  obozu pokoju , ob. Cecylia 
G renda zobow iązała się podnieść 
w ydajność p racy  o 10 proc.

W yrażając  u znan ie  dla b o h a te r­
skiej bojow niczki o pokój R aym on- 
de Dien, b ry g ad a  spaw aczek  po-

J K awicz postanow ił w ykonyw ać 220 
proc. no rm y  zam iast 160.

G rupa ob. F ran c iszk a  T abora , w 
skład  k tó re j w chodzą A ntoni 
S krzypek  i S tan is ław  W ieczorek, 
zobow iązała się w ykonać ponad 
p lan  dw ie ostojnice.

— Nikt n ie  pragnie bardziej 
pokoju, niż m y matki. Dlatego 
będziem y pracować w ięcej, niż 
dotychczas, aby pokój obronić — 
ośw iadczyła ob. Irena Ćwikła. 
W raz z pracow nicam i sw ej b ry ­

gady A n ton ią  W alczak, M arią  M i­
chalską  i L eokadią  Izb ra n  zobo- 

| w iązała  się ona u sp ra w n ić  zaopa­
trzen ie  załogi w  niezbędne m a te ­
ria ły .

Studenci zdobyli 
Puchar „Słowa"

Szachiści w rocław skiego A ZS-u 
zdobyli p u ch a r przechodni „S ło­
w a Polskiego", zw yciężając r e ­
p rezen tac ję  5 k lubów  do lnoślą­
sk ich  w sto sunku  27:23. Do roz­
gryw ek  stanęło  100 zaw odników  
z W rocław ia, Św idnicy , L eśnicy 
i B rzegu Dolnego.

Z w ycięstw o A Z S-u Jest dla 
s tu d en tó w  w ielk im  sukcesem , 
gdyż przeciw nikam i ich byli 
przedstaw ic ie le  czołow ych k lu ­
bów  Dolnego Ś ląska.

C  A Ł Y  W roc­
ław  w ita  

dziś o godz. 
17,45 na S tadio  
nie im . gen. 
K . Ś w ie rc ze w ­

skiego ko larzy  
— uczestn ikó w  
W yścigu  P oko­
ju  na trasie  
Praga  — W a r­
szaw a, zorgani 
zow anego przez  
„Trybuną L u ­
d u “ i „Rude 
P ravo“. Przemówienie 

min. Tokarskiego
„S toi p rzed  w y tap iaczam i sta li 

— pow iedział m . in. m in is te r  — 
przed  m istrzam i i inżyn ieram i, ra  
dam i zak ładow ym i i o rg an izac ja ­
m i p a r ty jn y m i zadan ie  stopniow e 
go, a le  szerokiego w prow adzan ia  
szybkościow ych w ytopów , jak o  
pow szechnej m etody  p racy  w  sta 
łow niach".

M ów ca zw raca  rów nież  uw agę 
n a  konieczność skrócen ia  czasu 
trw a n ia  rem on tów  m iędzykam pa- 
n ijnych . D oskonałe re z u lta ty  uzy ­
ska ły  pod ty m  w zględem  hu ty : 

(D alszy ciąg na słr . 2-ej)

BOHATERSCY hutnicy polscy w  dniu S bm. obchodzili sw e do­
roczne św ięto  — tradycyjny „Dzień Hutnika". Dzień ten uply  

nął w  hutach oraz Innych zakładach przemysłu hutniczego w at­
m osferze radości i zasłużonej dum y z osiągnięć. We wszystkich hu 
tach odbyły się uroczyste akadem ie, a bogate Imprezy artystycz­
ne _  w  św ietlicach, klubach fabrycznych i domach kultury,

CEN TR A LN A  akad em ia  odby 
ła się w  Dom u H u tn ik a  w 

Chorzow ie, n a  k tó re j ponad  250 
czołow ych przodow ników  pracy, ra  
c jonaliza to rów , inżyn ierów  i tech 
ników , u dekorow anych  zostało wy 
sokim i odznaczeniam i państw ow y 
mi.

W akadem ii w zięli udział: M i­
n is te r  P rzem ysłu  Ciężkiego — J u ­
lian  T okarsk i, P rzew odniczący  Cen 
tra ln e j R ady Z w iązków  _ Zaw odo-

H utniczego inż. B ore jdo  i dyr. n a |  
czelny C e n tra lnego  Z arządu  P rz e ­
m yślu  M etali N ieżelaznych,. Inż.
P ierzynka.

O becna b y ła  rów nież  delegacja  
górn ików  polskich, k tó re j p rzed-

p r z e d s t a w i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  m iej
sca na jlep s i ludzie  polskiego hu tn i 
ctw a,' czołowi przodow nicy  pracy.

Burzą oklasków  przyjęto prze 
m ów ienie dyrektoria naczelnego 
C. Z. P. Hut., Inż. Borejdo, k tó­
ry złożył M inistrowi Przemysłu  
Ciężkiego m eldunek o przekro­
czeniu zadań produkcyjnych hut 
nictw a w  kw ietniu roku bieżą­
cego. M. in. w  produkcji koksu 
przekroczono plan o 3.3 proc., w  
surów ce o 2,6 proc., w  stali su ­
rowej o 2,5 proc., w wyrobach  
walcow anych 1,1 proc., w odle­
wach żeliw nych o 17,9 proc. i w 
odlewach staliw nych o 5,1 proc.
R ów nież d y rek to r naczelny  

C.Z.P. M et. N iezależnych, inż. P ie — 
rzynka zobrazow ał w zrost p roduk  
cji m eta li n ieżelaznych, podkreśla  
jąc  szczególnie w span ia łe  zw ycię­
stw a p ro d u k cy jn e  robo tn ików  te ­
go p rzem ysłu  w  ok resie  w ykony­
w an ia  Czynu 1-m ajow ego. N astęp  
n ie  po p rzem ów ien iach  przodow ni 
ków  pracy , głos zab ra ł M in ister 
P rzem y słu  Ciężkiego — Ju lia n  To 
karsk i.

Lite ra c i,k s ię ża
i działacze katoliccy 
staja do czynnej pracy
w przygotowaniach

p wPokoju
D O czynnego udzia łu  w  p rzy ­

go tow aniu  N arodow ego P leb i­
scytu^ w łącza ją  się coraz li^zniej^ 11-

pow szechnianiu  M anifestu  PK O P, 
W ielu lite ra tó w  przygotow uje 

now e u tw ory , w k tó ry ch  pragn ie  
w yrazić  b ra te rsk ą  so lidarność spo­
łeczeństw a polskiego ze w szystk i- 
m im i ludźm i n a  św iecie, w alczący ­
mi w  im ię pokoju  i w olności i u -  
u d arem n ien ia  zbrodniczych p lanów  
k lik i im peria lis tycznej.

W przem ów ien iu  na  sesji W o j.. 
R ady  N arodow ej w  Bydgoszczy, 'm 
przew odnicząca P rezy d iu m  G R N ' 
w  C zaplin ie — Józefa  P aw lakow a, 
ośw iadczyła:

„My, kobiety, św iadom e tego, 
czym  grożą nam  plany w ojenne  
am erykańskich im perialistów , 
obnażymy Ich zbrodnicze oblicze 
przed ogółem społeczeństw a i tak 
poprowadzimy pracę uśw iada­
miającą, żeby żadnej z nas nie 
zabrakło w  Plebiscycie".

L ite rac i w arszaw scy  n a  sp ec ja l­
nym  W alnym  Z jeździe p o sta ­

now ili p rzygotow ać w iersze, opo­
w iadan ia , a r ty k u ły , rep o rtaż e  i u -  
rządzać w ieczory  au to rsk ie , po­
św ięcone N arodow em u P leb iscy to ­
w i Pokoju . 162 p isa rzy  p rzy stąp i­
ło do te j akcji, w ie lu  innych  zgło­
siło się później.

gólnopolski zjazd  prezesów  
zarządów  i d y rek to rów  od­

działów  w ojew ódzkich  Z rzeszenia 
K ato lików  „C aritas" zw rócił się do 
w szystk ich  kato lików  w  Polsce z 
apelem , w  k tó ry m  czytam y m. in.: 

„M ając głęboko w  sercu  p rzy ­
k azan ia  Boskie, żyw iąc n a jw ie r­
n ie jsze  uczucia synow skie w obec 
K ościoła K atolickiego i p ragnąc  
z całym  pośw ięceniem  spełnić 
nasz obow iązek obyw atelsk i w o­
bec m atk i ojczyzny—P olsk i L u ­
dow ej, s ta jem y  jak o  Z rzeszenie 
K ato lików  „C aritas" św iadom ie 
i niezłom nie w  szeregach F ro n tu  
Narodowego*.

Artyleria Y id im k ie j  
Armii Ludowej
zestrzeliła 
samolot 
z dowódcą
francuskich sił
lotniczych w Yietnamie

P e k i n  7. 5.
A G EN CJA  in fo rm acy jn a  V ie tn a- 

m u podaje , że dow ódca n a ­
czelny V ie tnam skie j A rm ii L udo­
w ej udekorow ał m edalem  w ojsko­
w ym  2 stopn ia  357-m ą b a te rię  a r ­
ty le rii przeciw lotn iczej V ie tnam - 
skiej A rm ii L udow ej. B a te ria  ta  
zestrze liła  fran c u sk i sam olot w o j­
skow y ty p u  V-26, n a  pokładzie 
k tó rego  znajdow ał się dow ódca n a ­
czelny francusk ich  sił lo tniczych w 
Indoch inach  — g enera ł H artem an  
oraz k ilku  w yższych oficerów  f ra n ­
cuskich.

S ztab  G łów ny V ietnam skie j A r­
m ii L udow ej przekazał w ładzom  
lokalnym  polecenie  P rezyden ta  
R ządu  V ie tnam skie j R epublik i D e­
m okratycznej, by zw łoki genera ła  
H a rtem an a  i oficerów  francusk ich  
zostały  — zgodnie z istn ie jącym i 
tra d y c ja m i — pochow ane z odda­
n iem  honorów  w ojskow ych.

Dziś w numerze
specja lny

d o d a te k
i lustrowany
poświęcony

Wyścigowi
Pokoju

Dzieło
genialnego
Popow a
w rękach ludzi 
radzieckich
niesie narodom idee
pokoju i postępu
W  dniu 7 maja obchodzona 

jest w  Związku Radzieckim  
św ięto radia, ustanowione dla upa 
m lętnienia historycznego dnia 7 
maja 1895 r., kiedy to w ielki uczo 
ny rosyjski Popow zademonstro­
w ał skonstruowany przez siebie 
pierwszy na św iecie odbiornik ra 
diowy.

Prasa radziecka poświęca „Dniu 
Radia" obszerne artykuły, w  któ 
rych obrazuje rozwój radiotechni 
ki w  Związku Radzieckim. Dzien­
niki podkreślają znam ienny fakt 
historyczny, iż proletariat rew olu  
cyjny Rosji używ ał radia podczas 
w alk zbrojnych o władzę i dyktatu 
rę proletariatu.

Pierw sza stacja nadawcza w  służ 
bie rew olucji znajdowała się na 
pokładzie legendarnego krążowni­
ka „Aurora". W roku 1918 w  cięż 
kim  okresie w ojny domowej, sta­
raniem  w ładzy radzieckiej założo 
ny został pierwszy na św iecie in­
stytut naukowo -  badawczy 1 la ­
boratorium radiowe w  Niżnym  No 
wogrodzie (obecnie Gorki).

W roku 1922, gdy rozgłośnia ra­
diowa Nowego Jorku posiadała 
moc zaledw ie 1,5 kilowata, specja  
liści radzieccy zbudowali w  Mo­
skw ie 12-kilowatową stację nada­
wczą. Odtąd Związek Radziecki, 
zarówno jeśli chodzi o ilość stacji 
radiowych, jak i o ich moc i wypo 
sażenie — zajmuje pierwsze miej 
sce w  św iecie.

W chw ili obecnej na terenie 
ZSRR czynnych jest przeszło 
120 potężnych rozgłośni, nadają  
cych audycje na falach w szyst­
kich zakresów. Około 20 tysięcy  
radiowych w ęzłów  transm isyj­
nych oraz 200 tysięcy k ilom e­
trów przewodów radiotransm i- 
syinych  obsługuje radzieckich  

m  » c h a c / y  radiowych. P ięcioletni 
•■ o w o je n n y  plan budownictwa  
^ ffo zslo śn i radiow ych w ykonany  
H o sta ł w  135 procentach.

roku ubiegłym  wyprodukowa  
no półtora raza w ięcej aparatów  
radiowych, aniżeli w  ciągu w szyst 
kich la t przedwojennych razem  
wziętych.

Coraz w iększe rozpowszechnle- 
" nie w ykazuje telew izja. Potężny  
” ośrodek telew izyjny w  M oskwie, 
2 zajm uje pierwsze m iejsce na św ie  

clę. •
(Dalszy ciąg na str. 2-ej)



Coraz to nowe  
tysiące —

setki fysiący- 
miliony
podpisów pod

Apelem
Berlińskim

W w ielu  ok ręg ach  W ioch p ro ­
w adzona je s t energ iczna  ak c ja  no 
rzecz po p arc ia  ape lu  o zaw arcie  
P a k tu  P o k o ju  m iędzy  pięciom a 
w ie lk im i m o carstw am i. R ad y  m iej 
sk le  i gm inne w ie lu  m iejscow ości 
W ioch pow zięły  u ch w ały  p o p ie ra ją  
ce apel Ś w iatow ej R ady  Pokoju . 
P E K IN

W e w schodnich  C hinach  pod a -  
pe lem  Ś w iatow ej R ad y  P okoju  
podpisa ło  się 9.130 tys. osób. W sa 
m ym  S zan g h a ju  złożyło podpisy 
pod apelem  3.100 tys. ludzi, a w 
N an k in ie  490 tys.
OSLO

W sto licy  N orw egii u tw orzony  
został z in ic ja ty w y  norw esk iego  
K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  spe­
c ja ln y  Tym czasow y K o m ite t dla 
p rzep ro w ad zen ia  k am p an ii z b ie ra ­
n ia  podpisów  pod apelem  Ś w ia to ­
w ej R ady  Pokoju .

K om ite t ten  zw ołał w ie lk i w iec 
zw olenn ików  pokoju , n a  k tó ry m  
p rzem aw ia ł p a s to r  Forbeck.

N a o sta tn im  posiedzeniu  p a r la ­
m en tu  norw esk iego  p rzem aw iał 
m in is te r  sp raw ied liw ości B u n d e r-  
sen, k tó ry  stw ierdził, że liczba 
N orw egów  odm aw ia jący ch  służe­
n ia  w  w o jsku  w zrosła w  ciągu o- 
s ta tn ich  trzech  la t  p ięciokrotn ie .
GENEW A 

Na te ren ie  całej S zw ajcarii ro z­
w ija  się pom yślnie  ak c ja  popu lary  
zow ania apelu  Ś w iatow ej R ady 
P oko ju  w  sp raw ie  zaw arc ia  P a k ­
tu  P okoju  m iędzy pięciom a w ie l­
k im i m ocarstw am i. W e w szystk ich  
n iem al m iastach  S zw ajcarii o rg a­
n izow ane są zeb ran ia  dzielnicow e 
obrońców  pokoju , na k tó ry ch  o- 
m aw ian e  są u chw ały  R ady  P ok o ­
ju .
D ELH I

K om ite t O brońców  P o k o ju  w 
zachodnim  B engalu  zeb ra ł pod a- 
pelem  Ś w iatow ej R ady  P oko ju  
przeszło 62 ty siące  podpisów . A k - 
ty w h y  udzia ł w  ak c ji zb ieran ia  
podpisów  bierze  ucząca się m ło­
dzież o raz szereg o rgan izacji spo 
łecznych.
TO K IO

O dbył się tu  w ie lk i w iec z u -  
działem  k ilkudziesięc iu  tysięcy  lu ­
dzi, n a  k tó ry m  uchw alono  rezolu  
cję, p ro te s tu jącą  przeciw ko re a k ­
cy jnej po lityce rząd u  Y oshldy i 
przeciw ko zaw arciu  sep ara ty s ty cz  
nego pokoju  z Japon ią . R ezolucja 
dom aga się rów nież zaw arcia  P ak  
tu  P okoju  m iędzy pięciom a w ielk i 
m i m ocarstw am i. ' V.

—  w

Uroczystości
w  P radze

(D okończenie  ze str. 1-ej) 
cielą. Jes teśm y , n ieskończen ie  d u m ­
n i z tego, ie  Z w ią zek  R adziecki, 
Jego naród i pełna  chw a ły  W szech-  
zw iązkow a K o m u n is tyczn a  Partia  
(b o lszew ikó w ) ł je j W ódz, W ie lk i  
Sta lin , sa naszym i so ju szn ika m i i 
przyjació łm i.

W ierzym y , te  w  so juszu  z k ra ­
ja m i d em okracji ludow ej, d zię k i 
pom ocy sił postępow ych  całego 
św ;ata, w  oparciu o poko jow e osią­
gnięcia Z w ią zku  R adzieckiego  — 
p o k rzy żu je m y  p lany  podżegaczy  
w o jen n ych , ocalim y pokó j i zb u d u ­
je m y  nowe, szczęśliw e życie.

PR ZEM Ó W IEN IE
M A RSZA ŁK A  K ONIEW A

N A STĘ PN IE  zab ra ł głos m a r­
szałek K oniew , k tó ry  w  im ie­

n iu  rząd u  ZSRR, K o m ite tu  C en­
tra ln eg o  W KP(b), w im ien iu  n a ro ­
du  radzieckiego, A rm ii R adzieckiej 
1 G enera lissim usa  S ta lin a  złożył 
w szystk im  p racu jący m  C zechosło­
w acji serdeczne życzenia z okazji 6 
rocznicy  w yzw olenia  R epublik i 
spod ja rzm a  zaborców  h itle ro w ­
skich.

W zakończeniu  sw ego przem ó­
w ien ia  m arsza łek  K oniew  o św iad ­
czył:

„Drodzy tow a rzysze  i p rzy jac ie ­
le / S to ją  przed  w a m i w ie lk ie  za ­
dania b u dow y soc ja lizm u  i w zm o c ­
n ien ia  b ezp ieczeństw a  państw a . W 
w alce  o w yko n a n ie  tych  zadań n a ­
po tyka c ie  na sw ej drodze na n ie ­
m a łe  p rzeszko d y  ze s trony  sił r e ­
a k c ji rodzim ej i zagranicznej. N ie  
ulega je d n a k  w ątp liw ości, że naro ­
d y  Czechosłow acji, p rzy  b ra tersk ie j 
p om ocy ze strony  Zuiiąz/cu R a ­
dzieckiego  i pod k ie ro w n ic tw em  
C zechosłow ackiej P artii K om u n i-  
t ty c z n e j  po tra fią  w y ko n a ć  p o m yś l­
n ie  te zadania",

Pod hasłami Plebiscytu Pokoju i Frontu Narodowego

oraz umocnienia sojuszu
robotniczo -  chłopskiego
ludność pracująca wsi 
ob chodzić  b ę d z ie  teg o ro czn e  
Ś w ię to  Ludow e

S Ł O W O  P O Ł S K I B

„ D z i e ń  Radia”
w Zw. Radzieckim

(D okończenie ze str . 1-ej).
P ro g ram y  te lew izy jn e  p rzek azy ­

w an e  są n a  znaczną odległość, w y ­
noszącą 200 k ilom etrów .

W ielk ie p ostępy  poczyniła  w  
Z w iązku R adzieck im  rad io lo k ac ja , 
k tó re j p o d w alin y  założył rów nież 
— ja k  w iadom o — uczony ro sy jsk i 
A. Popow . P odczas dokonyw an ia  
dośw iadczeń n ad  a p a ra tu rą  ra d io ­
w ą n a  pok ład ach  okrę tów , Popow  
stw ierdził, że ok rę ty , z n a jd u jące  się 
na  d rodze rozchodzen ia się fa l r a ­
diow ych, o d b ija ją  te  fale. Na te j 
zasadzie, o p iera  się rad io lokacja , 
k tó ra  b u jn ie  się rozw ija  w  ZSRR.

O n iezw yk łe j p opu larności rad ia  
w  Z w iązku  R adzieck im  może 
św iadczyć m . in. ogrom ne rozpow ­
szechnienie ra d io -a m a to rs tw a . Sze­
reg i m łodocianych  m iłośn ików  r a ­
d io techn ik i i k ró tk o fa lo w có w  o b e j­
m u ją  k ilk ase t tysięcy  osób.

O grom ne rozpow szechnien ie  uzy­
skało  rad io  na  w si radzieck ie j w 
ro ln ic tw ie  socjalis tycznym . P o stę ­
p u jąca  w  szybkim  tem pie  budow a 
sieci w ęzłów  rad io w y ch  n a  w si po ­
siada  ogrom ne znaczenie d la d a l­
szego rozw oju  życia k u ltu ra ln e g o  
w  kołchozach i sow chozach. T ak 
np. w  1949 r. ilość w ie jsk ich  o d ­
b iorczych p u n k tó w  rad iow ych  
w zrosła  b lisko  o m ilion.

W  w ielu  kołchozach sto su je  
się o sta tn io  k ie ro w an ie  p racą  
tra k to ró w  za pom ocą rad ia . N a 
tra k to ra c h , zn a jd u jący ch  się na 
polach  kołchozow ych za in s ta lo ­
w an e  są a p a ra ty  rad iow e, za po ­
m ocą k tó rych  k ierow ca u trz y ­
m u je  łączność z c e n tra lą  dyspo­
zy cy jną  kołchozu.

R adio  w  ZSR R o d d a je  ogrom ne 
usług i w  m edycynie, fizyce, m eteo ­
ro logii i w  przem yśle. T ak  np. w  
chw ili obecnej rad io  posiada szero­
k ie  zastosow anie w  przem yśle  ob­
rób k i m eta li, budow y m aszyn, ch e­
m icznym  i in., p rzyczyn ia jąc  się do 
p rzyśp ieszen ia  p rocesów  p ro d u k ­
cyjnych , u sp raw n ien ia  techno log ii i 
podw yższenia dok ładności fu n k c jo ­
now an ia  m a sz y ą  i ap ara tó w . W o- 
s ta tn ich  la tach  zaczęto w  ZSRR 
posługiw ać się a p a ra tu rą  rad io w ą 
d 'a  b ad an ia  z jaw isk  p ro m ien io w a­
n ia  słońca i gw iazd. T a now a m e­
toda  badaw cza o tw iera  w ielk ie  
p e rsp ek ty w y  w  dziedzin ie pogłę­
bien ia  w iedzy o budow ie słońca i 
w szechśw iata .

W  żadnym  z k ra jó w  k a p ita li­
stycznych  — nie m a rad io  ta k  po ­
stępow ego znaczenia, ja k  w  Z w iąz­
ku  R adzieckim . R adio w  k ra ja c h  
k ap ita lis ty czn y ch  stałf) się in s tru ­
m en tem  d em oralizac ji i og łup ian ia  
ludności. R adio w  Z w iązku R a ­
dzieckim  oddane zostało w  służbę 
narodu . N iesie ono n arodom  idee 
pokoju  i postępu , w ysoką k u ltu rę  
i w iedzę naukow ą.

Załogi utrwalają 
sukcesy
Czynu Majowego

Czyn 1-m aj ow y podniósł n a  w yż­
szy poziom  soc ja lis tyczne  w spółza­
w odnictw o o w iększą w ydajn o ść  i 
lepszą jakość  pracy, u ruch o m ił n o ­
w e rezerw y p rodukcy jne , um ożli­
w ia jące  p rzyśpieszenie tem pa w y ­
konan ia  P lan u  6-letn iego. Załogi 
robotn icze w alczą n ie  ty lk o  o u trz y ­
m anie, a le  o dalsze podniesien ie  
p rodukcji, osiągn ię te j w  dn iach  
Czynu M ajow ego.

Czyn ro b o tn ików  przyczynił się 
do w zbogacenia aso rtym en tów  w y ­
tw arzan y ch  a rty k u łó w  1 stw orzył 
m ożliw ości dalszego obniżenia 
kosztów  w łasnych  p rodukcji. W ie­
le załóg robotn iczych w toku re a li­
zacji zobow iązań u ruchom iło  now e 

I działy  p rodukcy jne , zm ontow ało 
| w iele now ych m aszyn.

W dzień Z ielonych Ś w ią tek  p racu jący  chłopi polscy obchodzić b ę ­
dą  uroczyście tra d y c y jn e  Św ięto  L udow e. W tym  dn iu , k tó ry  p rzed  
w o jną  był dn iem  m an ife s tacy jn y ch  p ro testó w  ch łopsk ich  przeciw  
krzyw dzie i w yzyskow i u s tro ju  obszarn iczo-kap ita lis tycznego ,, p ra c u ­
jący  chłopi - w spółgospodarze P o lsk i L udow ej — z am an ife s tu ją  r a ­
dość 1 dum ę z osiągnięć n aszej O jczyzny, sw ą  n ieu g ię tą  w olę w alk i 
o pokój, przeciw ko  Im peria lis tycznym  podżegaczom  w o jen n y m  i go­
tow ość w zm ożenia w ysiłków  w  p racy  n ad  zw iększeniem  p rod u k c ji 
ro lnej.

P rzy g o to w an ia  do obchodów  
ś w ię ta  Ludowego,, p rzep row adzane 
w  całym  k ra ju , w sk azu ją , że teg o ­
roczne u roczystości, k tó re  odbędą 
się w e w szystk ich  gm inach  w ie j­
skich sta n ą  się po tężną  m a n ife s ta ­
c ją  p racu jące j ludności wsi.

L udność p ra c u ją c a  w si jed n o ­
czy się pod has łam i: P leb iscy tu  
Pokoju , F ro n tu  N arodow ego 
w a lk i o pokój 1 P la n  6-Ietni, 
oraz dalszego u m acn ian ia  i po ­
g łęb ian ia  so juszu  robo tn iczo- 
chłopskiego.
T egoroczne obchody Ś w ię ta  L u ­

dow ego odbędą się w e w szystk ich  
gm inach, p rzy  czym  o rgan izow ane 
one będą  w  m iejscow ościach  zn a­
nych  z h is to rii w a lk  ch łopsk ich  o 
n iepodleg łość 1 sp raw ied liw ość  spo­
łeczną o raz  z w a lk  przeciw  sa n a ­
cji, w e w siach , w y ró żn ia jący ch  się 
obecn ie  p racą  społeczną, gosp o d a r­
czą i k u ltu ra ln o -o św ia to w ą , a  t a k ­
że w  p rzodu jących  w siach  spó ł­
dzielczych i P G R -ach .

W czasie w ieców  chłopi o trz y ­
m a ją  u lo tk i z tek s tem  M anifestu  
Polskiego K o m ite tu  O brońców  P o ­
koju, a n as tęp n ie  odbędzie się u - 
roczyste  g łosow anie uczestn ików

Tysiące ton w ęgla 
ponad zobowiązania

S u k c e s y  
produkcyjne
za łóg  kopalni

„Maurice Thorez“ 
i „Bolesław Chrobry”

W A ŁBR ZY C H . W span ia łe  su k ­
cesy p ro d u k cy jn e  odn ieśli w  k w ie ­
tn iu  górn icy  Z ag łęb ia  W ałb rzysk ie­
go. B ry g ad y  w spółzaw odnic tw a 
zespołow ego rea lizu jąc  zobow iąza­
n ia  p od ję te  d la  uczczenia m iędzy­
narodow ego  św ię ta  k lasy  p ra c u ją ­
cej, d a ły  P a ń s tw u  dziesią tk i ty s ię ­
cy to n  ponadp lanow o  w ydobytego 
w ęgla.

W  k o p a ln i im . M aurice  T horeza 
b ry g ad y  zespołow e w ydoby ły  w  
ty m  m iesiącu  7.126 to n  w ęg ła  po­
n ad  dotychczasow e zobow iązania . 
Szczególnym  sukcesem  poszczycić 
się tu  m oże zespół J a n a  O le jn icza­
ka, k tó ry  w yk o n an iem  m iesięcznej 
no rm y  w  196 proc., przekroczy ł sw ą 
d e k la ra c ję  o pełn e  56 proc. Na d ru ­
gim  m iejscu  zn a jd u je  się b ry g ad a  
A nton iego  Z a jąca ; sw e zobow iąza­
n ie  —  130 proc. p rzek roczy ła  o 42 
proc.

★
P ie rw szo m ajo w y  Czyn b ry g ad  

zespołow ych w  k o p a ln i „B olesław  
C hrobry" p rzyn iósł P a ń stw u  4.375 
ton  w ęg la  w zw yż do tychczasow ych 
d ek la rac ji. Na szczególne w yróż­
n ien ie  zas łu g u ją  tu  b ry g ad y  m ło­
dzieżow e W incentego B ruździńsk ie- 
go i M ichała K ow alskiego. Zespół 
B ruździńskiego, w y k o n u jąc  m ie­
sięczną n o rm ę w  203 proc., p rze­
kroczył sw e zobow iązanie o 72 
proc., a zespół K ow alskiego d e k la ­
ra c ję  op iew ającą  na  127 proc. n o r­
m y przekroczy ł o 57 proc.

D oskonały  w yn ik  osiągnęła  ró w ­
nież b ry g ad a  „ w e te ran a"  S ta n is ła ­
w a P rzyby ły , k tó ra  d e k la ra c ję  124 
proc. p rzekroczy ła  o pełne  60 proc.

(ki)

obchodów  n ad  poszczególnym i 
p u n k tam i apelu  Ś w iatow ej R ady 
Pokoju .

O bchody Ś w ięta  Ludow ego będą 
w  ty m  ro k u  rów nież  przeg lądem  
osiągnięć gospodarczych i k u ltu ra l­
no-ośw iatow ych  wsi. C hłopi z po­
szczególnych w si złożą m eldunk i o 
w ykonan iu  zobow iązań w  „Siew ie 
P o k o ju "  i d la  uczczenia Ś w ięta  
1 fcłaja o raz  m eld u n k i o podejm o­
w anych  obecnie zobow iązaniach 
dla uczczenia Ś w ięta  Ludow ego.

Z In ic ja ty w ą Czynu C hłopsk ie­
go w y stą p ili chłopi g rom ady  To- 
polcza w w oj. lubelsk im , a za Ich 
p rzy k ład em  poszli ch łopi w  w ie­
lu  innych  g rom adach  całego k r a ­
ju .
O bchody Ś w ięta  Ludow ego będą 

m ia ły  b ogaty  p ro g ram  w idow isko-! 
w o-zabaw ow y. W ystąp ią  ludow e 
zespoły arty sty czn e , chóry, odbędą 
się zaw ody sportow e, będ a  w y -  ’ 
św ie tlan e  film y, a tak że  u rząd zan e  
będ ą  w szędzie lo terie  książkow e.

N a obchody zap o w iad a ją  sw ój 
p rzy jazd  liczne (trupy robo tn ików  
z fa b ry k  I zak ład ó w  pracy, aby 
w  dn iu  Ś w ięta  Ludow ego m a n i­
festow ać razem  z chłopam i.

W  dniu Święta
Młodzieży
Oriii Ludowych

D zień 4 m a ja  to  rocznica w y b u ­
chu  rew o lu c ji w  C hinach, a je d ­
nocześnie rocznica p ow stan ia  O gól- 
n och ińsk ie j F ed e rac ji M łodzieży, 
k tó rą  m łode pokolen ie C hin  obcho­
dzi jak o  dzień m łodzieży.

Z te j okazji odbyło  się w  W a r­
szaw ie spo tk an ie  m łodzieży po l­
sk ie j z g ru p ą  m łodych C hińczy­
ków , p rzeb y w ający ch  na  stud iach  
w  Polsce.

O h isto rii ru c h u  m łodzieżow ego 
w  C hinach  oraz o udzia le  m łodzie­
ży w  w alk ach  o w yzw olen ie  n a ro ­
dow e i społeczne Chin i zbudow a­
n ie  C hińsk ie j R epublik i L udow ej — 
opow iedział s tu d e n t L iu  T ie-szen.

K ończąc odczyt, p rzedstaw ic ie l 
m łodzieży ch iń sk ie j stw ie rdził:

„M łodzież ch ińska , odpow ia­
d a ją c  n a  w ezw anie  W ielkiego 
S ta lin a , pod p rzew odnictw em  
sw ego nauczyc ie la  M ao T se- 
tnnga, ak ty w n ie  b ron i pokoju. 
M łodzież ch iń sk a  w ierzy , że 
pokój zw ycięży".

S p o tk an ie  m łodzieży po lsk iej i 
ch ińsk ie j up łynęło  w  b. serdecznej 
a tm osferze. W ielok ro tn ie  w znoszo­
no ok rzyk i na cześć p rzy jaźn i m ło­
dzieży obu naro d ó w  i pokoju.

■k
Z okazji ś w ię ta  M łodzieży Chin 

L udow ych, m łodzi po rtow cy  Szcze­
cina  w ysła li do m łodych  ro b o tn i­
ków  portu  ch ińsk iego  T a k u b a r se r­
deczny list.

Wszystkie miasta, miasteczka i wsi*
ży ją  po d  znakiem

Dni O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i Prasy
O dbyw ające  się w  całym  kra  j  u Im prezy z okazji „D ni O św iaty, 

K siążk i i P ra sy " , uk azu jąc  nasz ro sn ą c y  dorobek  k u ltu ra ln y , budzą  w  
m ilionow ych m asach  w idzów  i słu  chaczy św iadom ość, Jak w ielk im  
ska rbem  je s t pokój — ten  n iezb ęd n y  w a ru n e k  rozw oju  tw órczej m y ­
śli i p racy  człow ieka.

Tylko dziś 
zmiana
trasy
pociągów
J a k  się d o w iadu jem y  z D yrekcji 
O K P w zw iązku z ro bo tam i to ro ­
w ym i n a  odcinku  K obierzyce — 
Sobótka w  dn. 7 bm . u lega zm ia­
nie tra sa  pociągów  n r  n r  6631 i 
6514. Pociągi te  będą  ku rso w ały  do 
i z W rocław ia przez K ąty  W roc- 
ław sk is.

14 tys. związkowców
skorzysta
z nowych 
atrakcyjnych
form wczasów

D yrek c ja  N aczelna F unduszu  
W czasów  P racow niczych  y ru ch a - 
m ia w  roku  b ieżącym , n iezależnie 
od n o rm alnych  2-tygodniow ych 
w czasów  pracow niczych, liczne a- 
tra k c y jn e  fo rm y w ypoczynku, jak  
np. w czasy żeg larsk ie , k ra jo z n a w ­
cze, w ysokogórskie, ko la rsk ie  itd.

Ogółem w ciągu sezonu letniego 
ponad 14 tys. robo tn ików  i p raco w ­
n ików  w ypoczyw ać będzie na  
w czasach tu rystycznych . O płaty  za 
te w czasy są  tak ie  sam e, ja k  za 2- 
tygodniow e w czasy pracow nicze.

Szczególnie a tra k c y jn ie  p rz e d s ta ­
w ia ją  się w czasy żeg la rsk ie  na  M a­
zurach , k tó re  są czynne od dnia 1 
bm . W czasowicze, p rzy b y w ający  
na  te  w czasy, m a ją  m ożność odby­
cia p rzeszkolenia w  zak res ie  że­
g la rstw a , w io śla rs tw a  oraz nau k i 
p ływ ania .

P rz y jem n ą  fo rm ą w ypoczynku — 
są w czasy na  s ta tk u  „B ałtyk", k tó ­
rego tra s a  p rze jazd u  zapew nia u -  
czestn ikom  7-dniow ych w czasów  
w ygodny i urozm aicony  urlop.

D yrek c ja  FW P zorganizow ała 
rów nież  w czasy kra joznaw cze w 
K arkonoszach . K otlin ie Je len io g ó r­
skiej, Pojezierzu  S uw alsk o -A u g u ­
stow skim  oraz n a  tzw. Szlaku W iel­
kich Jezior.

W czasy ko la rsk ie  odbędą się na 
dw óch tra sach : K ryn ica  — B uko­
w ina — Zakopane, o raz U stronie 
M orskie, M ielno — U stka.

Tradycyjny 
„Dzień Hutnika"

(D okończenie ze str. 1-ej). ' 
„B atory", „Z aw iercie" 1 „C zęsto­
chow a".

M in is te r T ok arsk i p odkreśla  
w  dalszym  ciągu p rzem ów ienia, 
iż w ydajność , to czynnik  w p ły ­
w ający  znacznie n a  kosz t ksz tał 
to w an ia  się kosztów  w łasnych  i 
tem po w yko n an ia  p lanów  p ro ­
dukcy jnych . D latego  też należy  
rozw ijać  ru ch  w spółzaw odnictw a 
pracy. W yrazem  tego ru ch u  są 
osiągnięcia  p rzy  w y k o n an iu  zo­
bow iązań  1-m ajow ych, k tó re , 
w ykazu jąc  n iew yk o rzy stan e  r e ­
zerw y, stan o w ią  drogow skaz ta k  
w  dziedzin ie m etod  pracy , ja k  i 
ulepszonej technologii.

N a akadem ii odbyła się dek o ­
ra c ja  czołow ych przodow ników  
pracy, rac jona liza to ró w , te c h n i­
ków  1 Inżynierów  w ysokim i 
odznaczeniam i, n ad an y m i im  
przez P re zy d en ta  R zeczypospoli­
te j.

O rderem  „S z tan d a r P ra cy "  I 
k lasy  odznaczono dyr. n acze l­
nego C ZP H ut. inż. Ignacego 
B orejdo  oraz p o śm iertn ie  in ic ja ­
to ra  szybkich  w ytopów  w  p o l­
sk im  hu tn iew ie , w ielokrotnego 
przodow nika  p racy  — W łady­
sław a  T ru ch an a . O rd er „S z tan ­
d a r  P racy " II  k lasy  o trzym ało  8 
osób. Podczas uroczystości u d e ­
korow ano  ogółem  58 osób Z ło ty ­
mi K rzyżam i Zasługi, 89 osób 
S reb rn y m i K rzyżam i Z asługi i 
121 osób B rązow ym i K rzyżam i 
Z asługi.

W tra k c ie  obrad  do prezyd ium  
akadem ii w płynęły  depesze od 
Z w iązku  Zaw odow ego M etalow ­
ców, k tó rzy  p rzesła li hu tn ik o m  b ra ­
te rsk ie  pozdrow ien ia  w  dn iu  ich 
dorocznego św ięta . *>*-<

U roczysta  ak ad em ia  w  Cho­
rzow ie s ta ła  się żyw iołow ą m a ­
n ife s tac ją  b ra te rs tw a  polskich 
h u tn ik ó w  z h u tn ik am i Z łvlązku 
R adzieckiego. W ielokro tn ie  pod­
k reślan o  p rzy jac ie lsk ą  pomoc 
h u tn ik ó w  radzieck ich  w  re a liz a ­
cji zad ań  P lan u  6-letn iego  i 
znaczenie w span ia łych  rad z iec­
k ich  m etod pracy . W ielokro tn ie  
wznoszono en tuzjas tyczne  o- 
k rzyk i na  cześć w odza m as p r a ­
cu jących  św ia ta , Józefa  S talina. 

O fic ja lną  część akad em ii zakoń­
czono u chw alen iem  tek s tu  depeszy 
do P re zy d en ta  R P  B olesław a B ie­
ru ta .

D ZIEŃ  H U TN IK A  
W SZC ZECIN IE

T TROCZYŚCIE obchodziła zało- 
^  ga h u ty  „Szczecin" sw e t r a ­

d ycy jne  św ię to  „D zień H u tn ika". 
N a w ielk im  p lacu  przed  Domem 
K u ltu ry , udekorow anym  bojow ym i 
h as łam i i tra n sp a re n ta m i, zebra ła  
się cała  załoga h u ty  w raz  z rodzi­
nam i, aby  dać  w y raz  sw ej radości 
z uzyskanych  zw ycięstw  p ro d u k ­
cy jnych  i now ym i zobow iązania-, 
m i zam anifestow ać w  dn iu  swego 
św ię ta  n ieu g ię tą  w olę w alk i o po­
kój i socjalizm .

je d n y m  z najpow ażn ie jszych  o- 
osiągnięć załogi w ie lk ich  pieców  . 
h u ty  „Szczecin" je s t s ta ły  i sy s te- | 
m atyczny  w zrost p rodukcji i w y 
dajności pracy . W ydajność pracy 
n a  jed n ą  godzinę w zrosła  w  p ie rw ­
szym  k w a rta le  b r. — w  porów na 
n iu  z tym  okresem  w  r. ub. — o 
18 proc. W spaniałym  sukcesem  za­
łogi w ielk ich  pieców  je s t w y p ro ­
d ukow an ie  500 ton su rów ki ponad 
p lan  na cześć 1 M aja.

Dzięki tym  osiągnięciom , n a s tą ­
p iła  dalsza, pow ażna obniżka kosz­
tów  w łasnych  surów ki o ponad 37 
zł na  tonę.

D orobek szkolnic tw a łódzkiego 
ob razu je  w ystaw a, zo rgan izow ana 
przez P rezy d iu m  M RN w  Łodzi. 
W ystaw a zapoznaje  liczne rzesze 
zw iedzających  z rozw ojem  szkol­
n ic tw a podstaw ow ego, szkół ogól­
nokształcących , specja lnych  i za­
k ład ó w  k sz ta łcen ia  nauczycie li. Ze­
b ra n e  na  w ystaw ie  św ie tlicow ej 
p race  dzieci pochodzą z k ilk u se t 
św ie tlic  w oj. łódzkiego.

W ystaw a książek  i czasopism , o - 
tw a r ta  w  C e n tra ln e j B ibllo tecs 
M iejskiej im . W aryńsk iego  w  Ło­
dzi, obejm u je  bogaty  dział p rac 
k lasyków  m arksizm u  -  len in izm u. 
O sobny dział w y s ta w y  pośw ięcony 
je s t polsk iej m yśli rew o lucy jnej w  
przeszłości.

W K rakow ie  i pob lisk iej Nowej 
H ucie, w ielk im  pow odzeniem  cle-: 
szą się u liczne sto iska książkow e. 
U rozm aiceniem  k ie rm aszu  są a -  
tra k c y jn e  im prezy, u rządzane przez 
red ak c je  dzienników  k rakow sk ich .

Duże za in teresow an ie  w  d z ie ln i­
cach robo tn iczych  K rak o w a oraz w  
N ow ej H ucie w zbudza ją  „żyw e g a ­
zetki".

M ieszkańcy Szczecina b io rą  m a ­
sow y udzia ł w  konk u rsie  „G łosn 
Szczecińskiego" pod nazw ą „ Ja k  
czytam y naszą, prasę".

Celem  k o n k n rśu  jest, na  p o d sta ­
w ie nad sy łan y ch  w ypow iedzi czy­
teln ików , usp raw n ien ie  p racy  r e ­
dakcy jn e j.

O tw arta  z okazji „Dni O św iaty, 
K siążk i i P ra sy "  w  h a li Izb P rz e ­
m ysłow o -  H andlow ych  w  P o zna­
n iu  w ystaw a p rac  uczniów  szkół 
zaw odow ych ob razu je  niezw ykle 
w ielki dorobek  m łodzieży w oj. po­
znańskiego i zielonogórskiego w  
w alce  o pokój i w ykonanie  P la n u  
6-letniego.

W  W arszaw ie ze w zględu na  
w y ją tk o w o  n iesp rzy ja jącą  pogo­
dę. ^ p o w ie d z ia n y  n a  n iedzielę 
6 bm . u liczny K ierm asz K siąż­

k o w y  został odłożony. T erm in  
o tw arc ia  K ierm aszu podany  zo­
s ta n ie  w  p ra sie  1 radio. Rów nież 
przełożone zostały  im prezy a r ­
tystyczne i zabaw y ludow e, k tó ­
re  tow arzyszyć m iały  o tw arc iu  
K ierm aszu.

R ów nież w  Innych m iastach  ze 
w zględu na  deszcz zostały  odw oła­
ne  n iek tó re  im prezy.

Krótkie
wiadomości

Z  kraiu

Agresor
poniósł
duże straty
w Koreiw
Pekin 7.5
\JLT  kom unikacie  ogłoszonym  w  
* *  P h en ian ie  przez D ow ódz­

tw o N aczelne K oreańsk ie j A rm ii 
L udow ej w  dn iu  6 m a ja  podane 
zostało, że oddziały A rm ii L udow ej 
i ochotników  ch ińsk ich  w dalszym  
ciągu toczyły na  w szystk ich  fro n ­
tach  zaciekłe w alk i z n iep rzy ja ­
cielem .

Na zachodnim  odcinku fro n tu  1 
oddziały A rm ii L udow ej, po odb i- ! 
ciu  k o n tra tak ó w  n iep rzy jac ie la , za 
d ałj' m u s tra ty  w  ludziach  i w  | 
sprzęcie w ojennym . W dniu  wczo | 
ra jszym  oddziały A rm ii L udow ej i 
zatop iły  jed en  n iep rzy jac ie lsk i o - | 
k ręt.

•  W  K rakow ie  odbył się p ierw
szy zjazd  now outw orzonego S to­
w arzyszen ia T echników  i Inżyn ia 
rów  O dlew nictw a.

•  T ea tr  W spółczesny w  Szcze­
cin ie w ystąp ił z p rem ie rą  sz tuki 
„S ta tek  D erben t"  w edług  p o p u la r  
nej pow ieści Ju r i ja  K rim ow a, p rze  
rob ionej na  scenę przez R. B ra tn e  
go. W T ea trze  K am era ln y m  w W ar 
szaw ie w  końcow ych p róbach  
z n a jd u je  się n ie  g ran a  dotychczas 
sz tuka Żerom skiego „G rzech" w  o- 
p racow an iu  L. K ruczkow skiego.

•  P racow nicy  B ib lio tek i M ie j­
sk iej im . H. Ł opacińskiego w. L ub  
linie, po rząd k u jąc  książki, d o k u -

! m enty  i czasopism a, odnaleźli w ie 
le  ciekaw ych, dokum entów , o b ra ­
zu jących  nędzę i w yzysk  chłopa 
polskiego w  X IX  w ieku.

© W trosce  o zdrow ie m as p r a ­
cujących,. profesorow ie A kadem ii 
M edycznej w  W arszaw ie, postano 
w ili s ta le  podnosić k w a lifik ac je  
zaw odow e lek arzy  Z ak ładu  Lecz­
n ic tw a Pracow niczego. D okształca 
n ie  lekarzy  odbyw ać się będzie po 
przez odczyty i p re lek c je  ze w szy 
stk ich  dziedzin m edycznych.

•  M ieszkańcy D ym itro w g rad u  1 
H askow a (B ułgaria) w  czasie u ro ­
czystości pośw ięconych pogłęb ie­
n iu  p rzy jaźn i bu łg arsk o  - polskiej, 
p rzesła li do P rezy d en ta  R. P. Bo 
les ław a  B ie ru ta  depesze, w  k tó ­
ry ch  zap ew n ia ją  o w ierności d la  
ideałów  pokoju  i socjalizm u.

Z e  świata
W bib lio tece A kadem ii N auk  

ZSRR o tw a rta  została  spec ja ln a  
w ystaw a pośw ięcona p rz y p a d a ją ­
cej na  dzień 8 m a ja  30 rocznicy  
p ow stan ia  R um uńsk ie j P a r t ii  R o­
botniczej.

+  M iędzynarodow a F ed e rac ja  
L otnicza (FAI) w  P aryżu , p ow ia­
dom iła C e n tra ln y  A erok lub  ZSRR, 
że rek o rd  długości lo tu  m odelu  
szybowcowego, skonstruow anego  
przez 15-letniego S u lta n a : A in ad i- 
now a, został uznany  przez F A I za 
re k o rd  św ia tow y.
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Z  o b ie k ty w e m  n a  tra s ie  W yścigu P o ko ju

I l-g i etap w yścigu  przyn ió sł p ie rw szą  n iesp o d zia n kę  w  postaci d ru ­
żynow ego  zw yc ięs tw a  B u łgarów .—  N a zd jęciu : tró jk a  ko la rzy  b u łgar­

sk ich  podczas udanej ucieczki.

C złonkow ie  zespo łu  Polonii F ra n cu sk ie j, u czestn icy  W yścigu  P okoju  
w śród  górn ików  po lsk ich . N a trasie k tórą  jedzie  W yścig  P oko ju , o czeku ją  zaw odn ików  tysięczne  

tłu m y  o klasku jące  d zie ln ych  ko la rzy .

Na trasie każdego z  etapów  
■ M iędzynarodow ego W yścigu  
P okoju , zorganizow anego przez  
redakcje  „ T rybuny L u d u "  i 
„Rudeho P raw a", n aw iązyw a ła  
się ostra w a lka  o p ierw sze  m ie j 
see.

Kolarza, k tó ry  złapa ł d e fe k t  
albo też nie w y tr zy m a ł tem pa  
narzuconego przez czołów kę, 
czekała  trudna  droga do m e ty .

Witamy!
JUŻ czw arty  raz  W rocław  w ita  

kolarzy , s ta r tu ją c y c h  w W yści- 
! gu P okoju , o rgan izow anym  przez 
| red ak c je  T ry b u n y  L udu  i Rudeho 
i P ra v a . N a przeszło 1500 k ilo m etro - 
| w ej trasie , łączącej sto lice Czecho- 
| Słow acji i Polski, sportow cy  11 k r a ­

jów  w alczą o p ierw sze m iejsce. To 
spo rtow e w spółzaw odnictw o toczy 

' się w  serdecznej, p rzy jac ie lsk ie j 
atm osferze  sp o rto w ej w alk i, gdyż 

; w szystk ich  kolarzy  łączy w spólna 
j wola, — w ola obrony  pokoju .

W łaśnie to, że w yścig  ten  został 
j nazw any  W yścigiem  Pokoju , sp ra -  
I w ia. iż in te re su ją  się nim  m iliony 
| ludzi. I to n ie ty lko  m ieszkańcy 

m iast i wsi, przez k tó re  przebiega 
tra sa  W yścigu, a le  w szyscy ludzie 
zjednoczeni pod h asłam i w alk i o 
pokój.

I N asze m iasto  pow ita  ko larzy  sło ­
w em  Pokój. Słowo to będzie z ro ­
zum iałe  d la  w szystk ich  zaw odn i­
ków , czy to będ ą  Czechosłow acy, 
B ułgarzy  i W ęgrzy, czy też F ra n ­
cuzi, W łosi czy Duńczycy, ta k  ja k  
d la  w szystk ich  P o laków  zro zu m ia­
łe są  słow a M ir, F rieden , Pace, 
Paix...

Sportow cy k ra jó w , b io rących  u - 
dział w  W yścigu, zobaczą n a  w ła ­
sne oczy ja k  n a ró d  polsk i b u d u je  
now e, lepsze życie, ja k  p racą  w a l­
czy o pokój. Zaw iozą oni do sw ych 
k ra jó w  p raw d ę  o Polsce, pow iedzą 
sw ym  narodom , że obrońcy pokoju  
na  całym  św iecie m ogą liczyć na 
bud u jący  socjalizm  naró d  polski.

Serdecznie  w ita ja c  ko larzy  n a ­
sze m iasto  w y raża  so lidarność ze 
w szystk im i obrońcam i pokoju  na  
całym  św iecie.

D rużyna  po lska  po zw y c ię s tw ie  d ru ż y n o w y m  w  I etapie  tegorocznego  
w yścigu , p ierw sza  rusza  ze s ta r tu  II  etapu .

D rużyna polska
po pięciu etapach

T / ' AŻDY e tap  W yścigu P o k o ju  
**■ d osta rcza  nam  w ie lu  n iespo­
d zianek  i emoc.ii. P ie rw szą  n iespo­
d z ian k ą  byio zw ycięstw o d ru ży n y  
po lsk ie j n a  tra s ie  I-szego  e tapu . 
P o lacy  jech a li b ardzo  dobrze i w  
rezu ltac ie  u p lasow ali się n a  p ie rw ­
szym  m iejscu . In d y w id u a ln ie  p ro ­
w adził W ójcik.

B ył to w ie lk i sukces n aszy ch  
barw . W  n as tęp n y ch  e tap ach  k o la ­
rze  polscy po jechali s łab ie j i zn a­
leźli się po 5-ciu  e tap ach  n a  p ią -

Zwycięzcą będzie...
K OLARZE l l  państw , s ta r tu ją ­

cych w M iędzynarodow ym  W y­
ścigu Pokoju  P ra g a  — W arszaw a, 
zb liża ją  się do m ety  w  W arszaw ie. 
Zaw odnicy, w alczący o ty tu ł n a j ­
lepszego ko larza  i zespołu, są sp o n ­
tan iczn ie  w itan i na  tra sie  przez 
dziesiątk i tysięcy  m ieszkańców  
m iast i m iasteczek, k tó rzy  w spólnie 
I  uczestn ikam i w yścigu m a n ife s tu ­
ją  zdecydow aną w olę w alk i o u - 
trw a len ie  pokoju.

B UŁGARZY

N A JW IĘ K SZĄ  rew e lac ją  tego­
rocznego w yścigu  są bezsprze­

cznie B ułgarzy  i od n ich  też  za­
czniem y om aw iać poszczególne ze­
społy. G dy przed s ta rtem  do p ie rw ­
szego e tap u  p rzedstaw ic ie le  p rasy  
zw rócili się do ich tre n e ra  z p ro ­
śbą o w ypow iedź odnośnie szans 
d rużyny  bu łgarsk ie j w  im prezie  — 
ośw iadczył on:

„Moi zaw odnicy przygotow ali 
się bardzo piln ie  do W yścigu P o ­
koju . Poniew aż w iosna przyszła 
w  tym  roku  bardzo szybko, m o­
gliśm y w cześnie w yjść n a  szosę. 
S pecja ln ie  pracow aliśm y nad  
szybkością. N asi zaw odnicy Bob- 
cew, K restow , K ozew  — to b a r ­
dzo dobrzy  sp rin te rzy , odnoszą­
cy sukcesy  na  szosie".
S łow a tre n e ra  po tw ierdził w  zu­

pełności d ru g i e tap , k tó ry  z pow o­
dzeniem  m ożna nazw ać b u łg a r­
skim . D im ow , K restow  1 Kozew 
znaleźli się w  pierw szej czw órce 
n a  mecie, w  B udziejow icach. D i­
m ow  założył żółtą koszulkę le a d e ­
r a  w yścigu.

C ZECH O SŁO W A CJA  .

C ZESI, k tó rzy  k ręc ili bardzo  sła ­
bo w  pierw szym  etap ie , p o k a ­

zali lw i pazu r w  n astępnych . R u- 
zicka d w u k ro tn ie  a V esely raz  k o ń ­
czyli e tap y  jak o  zwycięzcy. Dosko­
n a le  jedzie m łody K neuzurek , ko­
la rz  szybki i w y trzym ały . Zespół 
CSR m a przew agę n ad  W ęgram i. 
Cay Czesi u trzy m ają  tę  różnicę do

końca, p rzekonam y się na  n a s tę p ­
nych  etapach .

DUŃCZYCY

D RUŻYNA d u ń sk a  jedzie  bardzo  
n ierów no. D oskonale  k ręc i O l­

sen, będący  lead erem  w yścigu. N a­
leży się spodziew ać, że D uńczycy 
o d k ry ją  sw oje k a r ty  n a  e tap ach  
k ró tk ich , gdzie p rzede  w szystk im  
decyduje  szybkość.

NRD

N a j w i ę k s z ą  i n a jm ilszą  bodaj 
n iespodziankę sp raw ili k o la ­

rze N iem ieckiej R epub lik i D em o­
k ra ty czn e j.

Z aw odnicy  NRD ja d ą  b ardzo  o - 
f ia rn ie  i d a ją  w zór w spółpracy . 
Szczególnie w sp an ia ły  pokaz jazdy 
zespołpw ej dali oni w  d rug im  e ta ­
pie. K iedy  k o larz  B iende m iał d e ­
fek t m aszyny, tró jk a  M eister, T re f-  
lich  i G aede pozostała z n im  — by 
potem  w spóln ie  gonić czołów kę. Po 
15 m in u tach  szaleńczego pościgu, 
ko larze  n iem ieccy doszli czołów ki, 
obe jm u jąc  n aw e t przez p ew ien  o- 
k re s  czasu p row adzen ie. N ajlepszy 
ich k o larz  M eister, w  k lasy fik ac ji 
in d y w id u a ln e j, po p ięciu  e tapach  
je s t ósm y. D rużyna za jm u je  czw a r­
tą  lokatę .

T R IE ST
T  RIESTEN CZY CY  o d b ija ją  się 

nieco poziom em  od pozosta­
ły c h , zespołów . J a d ą  je d n a k  bardzo  
o fia rn ie  i m im o sta le  p rz e ś la d u ją ­
cych ich  defek tów , w  kom plecie  
p rzy b y w ają  do m ety . W ielką rew e­
lac ją  je s t B ordon, trzy m ający  się 
pew nie czołów ki. Z a jm u je  on w  o- 
gólnej k la sy fik ac ji po p ięciu  e ta ­
pach siódm e m iejsce p rzed  H ad a- 
sikiem . Z jadących  ko larzy  je d y ­
n ie  D onadel b ra ł  udzia ł w  zeszło­
rocznym  w yścigu.

W ŁOSI
■7 E SPÓ Ł w łoski, w  k tó ry m  w i-  
^  dzim y sam e now e tw arze , z a j-  

I m u je  d a lek ą  pozycję. Z d n ia  n_a 
dzień W łosi jad ą  jed n ak  coraz le ­
piej i k to  w ie ,czy jeszcze n ie za­
grożą czołówce. W span iale  k ręci

m łody zaw odnik  F e rri, będąc  d ru ­
gi w  ogólnej p u n k ta c ji in d y w id u ­
a ln e j po p ięciu  e tapach .

P O LO N IA  FR A N C U SK A  
X T A S I rodacy  z F ra n c ji ja d ą  z 

^  w y raźn y m  pechem . D oskonały  
ko larz  B ronek  K lab iń sk i — b o h a­
te r  zeszłorocznego w yścigu, m u sia ł 
się w ycofać, n a  sk u te k  odnow ienia  
się k o n tu z ji ko lana . D obrze jadący  
K u lczyńsk i m ia ł k ilk a  pow ażnych 
defek tów , k tó re  un iem ożliw iły  m u 
zajęcie  lepszego m iejsca . T rzej po­
zostali członkow ie d rużyny : G no iń - 
ski, W esoły, i F ranc iszek  K la b iń ­
ski, m im o, że z a jm u ją  dalsze lo k a ­
ty , ja d ą  z w ie lk ą  am bic ją .

W ĘG RZY
P  K IP A  w ęg ierska , to  d ru g a  po 
•*-' B u łg arach  rew e lac ja  W yścigu 
Pokoju . W span ia ła  jazd a  S e rre  i 
K iss D ala d a ła  d rużyn ie  W ęgier dru 
gie m iejsce  w  k la sy fik ac ji ogólnej 
po 5 e tapach . Pozosta li zaw odnicy, 
a to V ida, O tvos i B a rtu zek  trz y ­
m a ją  się u staw iczn ie  czołów ki, d y ­
k tu ją c  n ie jed n o k ro tn ie  tem po w y ­
ścigu.

R U M U N I
r y  E SPÓ Ł  ten  re p re z e n tu ją  nasi 
*** z n a jo m i z ub ieg łych  w yścigów : 
N iculescu, S an d ru , N o rh ad ian  o raz 
u ta len to w an a  m łodzież Ja n ito , M a- 
x im  i P an tazescu . R um unów  p rze ­
ś la d u ją  u staw iczn ie  defek ty , n ie ­
m niej ja d ą  oni coraz lep ie j. N a j­
w yższą lo k a tę  in d y w id u a ln ie  za j­
m u je  S an d ru  — p ią te  m iejsce  przed 
D im oyem  (B ułgaria). T rzeb a  p rzy ­
znać, że cały  zespół ru m u ń sk i je ­
dzie bardzo  o fia rn ie  i k o lek tyw nie .

FRA N C U ZI
n  PU ZY N A  FSG T  m im o, że z a j-  
U  m u je  ósm ą pozycję w  ogólnej 
k lasy fik ac ji, jedzie  bardzo  rów no. 
N ajszybsi z n iej to  P ie rre  i R o- 
chard . N ależy się liczyć z tym , że 
ko larze  f ra n c u s c y . podobnie ja k  
D uńczycy będą m ieli dużo do po ­
w iedzenia na  k ró tszych  e tap ach . •

FIN O W IE
p  EPR EZEN TA N C I S kan d y n aw ii 

za jm u ją  drużynow o p rz e d o sta t­
n ią  pozycję. M imo ta k  dalek ie j lo ­
katy , d a je  się u n ich  zauw ażyć w y ­
b itn y  postęp. Czołowy ich zaw od­
n ik  P o u nk inem  n a b ra ł ru ty n y  i mo 
że być g roźnym  dla czołówki.

Z. Szym ański

te j pozycji. Co je s t  pow odem  ta k  
słabej jazd y  P ętak ó w ?

N iew ątp liw ie  w ie lką  n iespo ­
d z ian k ę  sp raw ił H ad asik . Jedzie  
on rów no, z w ie lką  am bic ją  i po­
św ięcen iem  On jed en  z P o laków  
p o tra fił naw iązać  w a lk ę  n a  tra s ie  
I I I -e ta p u , z czołów ką. N ie s ta ra ł 
się jech ać  zespołow o, pon iew aż 
w iedział, że jego koledzy zostali 
d a lek o  w ty le . D ow odem  jego w iel 
k ie j fo rm y je s t fa k t  że w  k la sy fi­
kac ji in d y w id u a ln e j po V etap ie  
u p laso w ał się n a  9 m iejscu .

D ruga lo k a ta  należy  się n ie w ą t­
p liw ie  W ójcikow i. P rzez  w szystk ie  
e ta p y  trzy m a się on czołów ki. T y l­
ko I I I  e tap  by ł dla n iego bardzo  
ciężki. W  k la sy fik ac ji in d y w id u ­
a ln e j W ójcik  za jm u je  ,12 m iejsce.

S łab ie j n iż  się spodziew ano  je ­
dzie W rzesiński. P rzed  w yścigiem  
u w aża n y  on b y ł za naszego asa 
a tu tow ego . W rzesińsk i m a szyb­
kość, je s t  w y trzy m ały , pom im o te ­
go n ie  odgryw a on w ie lk ie j ro li. 
M am y nadzie ję , że W rzesińsk i po­
każe sw ój lw i p azu r w  osta tn ich  
e tapach .

W ładysław  K lab iń sk i k ręc i po ­
dobnie ja k  W rzesiński. W jednym  
e tap ie  je s t  b ardzo  dobry , aby  w  na 
s tę p n y m  znaleźć się n a  dalek ie j 
pozycji. J e s t  on w y raźn ie  n iedys­
ponow any . N iedyspozycje żo łądko­
we, w yczerpan ie , to  pow ody słabej 
jazd y  sym patycznego  kolarza.

N ajs łab si z d ru ży n y  to  K ap iak  i 
P ie tra szew sk i. P o p u la rn y  S zpagat 
jedzie  b ard zo  słabo. J e s t  k o m p le t­
n ie  bez k ondycji i n ie  odgryw a w  
ty m  w yścigu  żadnej roli. P ech o ­
w iec P ie tra szew sk i • jeszcze raz  
udow odnił, że w tedy , gdy liczym y 
n a  niego — zaw odzi. Szereg  d efe ­
k tó w  je s t  dow odem , że ko larz  ten  
n ie  p a trzy  przed k ierow nicę. Na 
d o m iar złego b ra k  m u kondycji.

W ierzym y jed n ak , że ko larze  
polscy n a  e tap ach  osta tn ich  dadzą 
ze siebie  w szystko, by  re p re z e n to ­
w ać godnie P o lskę  w  W yścigu P o ­
ko ju . W ierzym y w  naszych  ch łop­
ców, że n ie  zaw iodą p o k ładanych  
w  sobie nadziei i skończą W yścig 
n a  czołow ym  m iejscu . (grab)

Barwy koszulek
i numery startowe 
zawodników
r \  Z IE S IĄ T K I tvsięcy  m ieszk ań - 

ców D olnego Ś ląska  będzie ob­
serw ow ać ko larzy  b io rących  udzia ł 
w  W yścigu P oko ju  T ry b u n y  L udu  
i R udeho P ra v a . A by ła tw ie j b y ­
ło zorientow ać się do jak ie j n a ro ­
dow ości należy  dan y  ko larz , po­
d a jem y  b arw y  koszu lek  poszcze­
gólnych drużyn.

B ułgarzy  — koszu lk i ko loru  j a ­
sno - czerw onego z dużym  b ia łym  
n ap isem  na  p iersi ..B u łgaria".

D uńczycy — ciem no-czerw one 
koszulk i z in ic ja łam i DCU.

F inow ie — koszulki b iałego ko ­
lo ru  z n ieb iesk im  pasem  przez 
piersi.

F rancuzi — koszulki ko loru  j a ­
sno -  n ieb iesk iego  i trzyko lo row y  
pas przez p iersi z in ic ja łem  FSGT.

P o lon ia F ra n c u sk a  — czarne  ko ­
szulk i z tró jk o lo ro w y m i obw ó d k a- I 
m i na  ręk aw ach .

K olarze  N iem ieck iej R epublik i 
D em okratycznej — koszu lk i ko lo ru  
nieb iesk iego  z czerw ono -  żółtym  
pasem  przez  p iersi. |

Polacy  — b ia ło -czerw one koszu l­
k i z o rłem  na  piersi.

| R um uni — jasn o -n ieb iesk ie  ko ­
szulki z tró jk o lo ro w y m  pasem  i go­
d łem  państw o w y m  na piersi.

K olarze T rie s tu  — czerw one k o ­
szulki z b ia łą  obw ódką n a  rę k a ­
w ach.

W łosi — koszulk i z p rzodu zło­
ciste, z ty łu  b łęk itne , tró jk o lo ro w y  
pas na  p iersiach .

Czechosłow acy — c iem no-czer­
w one sw etry  z trzyko lo row ym  p a ­
sem  na k a rk u  i na  rękaw ach .

K olarze d rużyny  prow adzącej w 
k la sy fik ac ji ogólnej będą  jechali 
— w  żółtej koszulce.

O to nu m ery  s ta rto w e  zaw odn i­
ków :

B u łg aria : 1. D im ow , 2 • K restew , 
3. Iw anow , 4. Babczew , 5. D im itrew , 
6. K olew .

C zechosłow acja: 67. Vesely, 68.
R uziczka, 69. Svoboda. 70. Szram ek, 
71. K neuzurek , 72. Peric.

D an ia : 7. H ansen , 8. R opke, 9.
O lsen, 10. Jo rgensen , 11. O s te r-  
gaard , 12. Jensen .

F in lan d ia : 13. K aslin , 14. A re -
n ius, 15. M akila . 16. N iem i, 17. K ae - 
naho , 18. P u n k in n en .

FSG T : 19. Colliot, 20. D ieude-
g au rd , 21. R ochard , 22. L acro ix , 23. 
Lobre, 24. P ie rre .

NRD: 43. D in ter, 44. Fensl, 45. 
G aede, 46. M eister, 47. T refflich , 
48. Leber.

P o lska: 61. K ap iak , 62. W ójcik, 
63. W rzesiński, 64. H adasik , 65. 
W ładysław  K lab ińsk i, 66. P ie tra ­
szew ski.

P o lon ia F ra n cu sk a : 25. Feliks
K lab ińsk i, 26. B ron isław  K la b iń ­
ski, 27. W esoły, 28. K ulczyński, 29. 
G noiński.

R um unia : 49. N iculescu, 50. N or­
h ad ian , 51. S andru . 52. M axim , 53. 
P an tazescu , 54. Ja n ite .

T ries t: 55. Zanolia , 56. D onadel, 
57. Scotti, 58. R ebulia, 59. Spinelli, 
60. B ordon.

W ęgry: 37. O tvos, 38. K iss D ala, 
39. B artousek , 40. K iss, 41. Sere, 
42. Vida.

W łochy: 31. F e rri, 32. P aris in i,
33. Poisini, 34. Puppo, 35. P icona, 
36. Gori.

L o tn e  p u n k ty  san itarne na tra ­
sie w yśc ig u  służą  pom ocą za ­

w o dn ikom .

Na p ó łm e tku  
w  O straw ie

D I Ą T Y  etap  G o ttw a ld o w o -M o -  
■* ra w ska  O straw a za ko ń czo n y!  

No teraz o d poczn iem y jed en  dzień , 
m ów ią  kolarze, a p ó źn ie j dalej 
przez K atow ice , W rocław , Ł ódź do 
W arszaw y. 12 d ru ży n  sta r tu ją cych  
w  W yścigu  P o ko ju  m a  ju ż  poza  
sobą k ilk a se t k ilo m e tró w  ja zdy .

Na p o d sta w ie  w y n ik ó w  osiągn ię­
tych  w  pięciu  e tapach  m o żem y  
sk la sy fik o w a ć  w iększo ść  re p rezen ­
tacji ko la rsk ich  uczestn iczą cych  w  
teg o ro czn ym  w y śc ig u  P—W.

Polacy doskonale  po jecha li w  
p ie rw szy m  etap ie  dookoła  P ra­
gi, by ju ż  po n a s tę p n y m  spaść z  
p ierw sze j p o zyc ji na szóstą. J a k  
dotąd n a jlep ie j „kręcą" H adasik  i 
W ójcik. Z a w ió d ł n a to m ia st K a p ia k  
i jego ko led zy: W rzesińsk i, K la ­
b iń sk i i P ie tra szew sk i.

Coraz lep ie j jadą C zechosłow a­
cy, u m acn ia jąc  sw ą p o zyc ję  przed  
za k u sa m i ko la rzy  w ęg iersk ich , b u ł­
garskich , n iem ieck ich  i w ło sk ich . 
S zczegó ln ie  W ęgrzy  są w  ty m  ro k u  
groźni. „ R ozkręcili się" na dobre  
K iss-D a le  i Sere. W łosi, m l m o, że  
nie w ie le  tren o w a li przed  p rzy ja z ­
d em  do Pragi, sta n o w ią  zespół gro­
źn y ch  k o n k u re n tó w  dla doskonale  
jadącego ta n d e m u  czeskiego: V e-  
se ly— R uziczka .

N ieźle  jed z ie  reprezen tacja  N ie­
m ie c k ie j R e p u b lik i D em o kra tycz­
n e j. M eister i G aede są m o to re m  
w szy s tk ic h  a kc ji sw ego zespołu  i 
z pew nością  w  in d y w id u a łn e j k la ­
sy fik a c ji  ko ń co w ej będą m ie li w ie ­
le do pow iedzen ia .

Ju ż  po p ie rw szych  prze jech a n ych  
k ilo m etra ch  zosta ła  zd e k o m p le to ­
w a n a  d ru ży n a  du ń ska . W obec tego  
D uń czycy  zrezyg n o w a li z  su kcesu  
d ru żyn o w e g o  i ja k  m ogą pom aga­
ją O lsenow i, leaderow i w yścigu . 
R u m u n i ty m  ra zem  n ie odgryw ają  
ju z  ta k  d o m in u ją ce j ro li ja k  w  z e ­
sz ło ro czn ym  W yścigu  P okoju . W  
p ierw szych  5 -ciu  etapach  N icu les­
cu raził b ra k iem  szyb ko śc i i ho­
nor d ru ż y n y  sp o c z ił  na n a jlep szym  
za w o d n iku  rumu&sKifr. — S a n d ­
ru.

B u łg a rzy  jadą ch w ila m i w sp a ­
niale, a chw ilam i... j ą  bey.-adni. 
D im ov  i K reste v  sw ą  w spania łą  ja 
zdą  spraw ili, że  ich d ru żyn a  zn a j­
d u je  się na 3 -cim  m ie jscu  to k la ­
sy fik a c ji  zespo łow ej.

W praw dzie  do W arszaw y pozo­
stało jeszcze  w ie le  k ilo m etró w  i z 
pew nością  w śród  czo łow ych  d rv -  
i Vn za jdą  jeszcze  przesunięcia , n i« 
m n ie j je d n a k  m o że m y  ju ż  p ow ie­
dzieć, że  zicyc ięzca  zos tan ie  w y ła ­
m a n y  spośród zespo łów  Czecho- 
słoicacji, W ęgier, B ułgarii, N RD  a 
m oże i... P olski.

. N a m ecie każdego e tapu  czynne  
są p u n k ty  odżyw cze , na k tó rych  
spragnieni kolarze korzys ta ją  z  

po siłkó w ,



S Ł O W O  P O L S K I E

H EN R Y K  H AD ASIK

N a j m ł o d s z y  z p o l s k ic h  z a w o d ­
n ik ó w , a a - le tn i  H a d a s ik  J e s t  iy- 

i le m  r o b o tn ik a .  C z ło n e k  c h o rz o w s k ie j  
U n ii ,  ś  z a w o d u  d e k o r a to r .

J e s t  p r a c o w ity ,  m a  d u i y  t a l e n t  k o ­
la r s k i ,  ó d z n a c z a  s ię  w y t r z y m a ło ś c ią  1 
sz y b k o śc ią .

W io sn ą  u b ie g łe g o  r o k u  z d o b y w a  t y ­
t u ł  m is tr z a  P o l s k i  w  w y ś c ig u  n a  p r z e ­
ła j .

P o c ź ą tk o w o  J a k o  k o la r z  l ic e n c ji  
„ S "  u p r a w n io n y  b y ł  d o  s ta r to w a n ia  
t y lk o  w  w y ś c ig a c h  n a  k r ó ts z y m  d y -  
i ta n s lfc . P ó ź n ie j  z o s ta ł  J e d n a k  z a lic z o ­
n y  d o  w y ż s z e j  k a te g o r i i  1 tu  o k a z a ł  
l i ę  k o la r z e m , k t ó r y  z p o w o d z e n ie m  
m o ż e  r y w a liz o w a ć  z n a js i ln i e js z y m  
p rz e c iw n ik ie m .

J u ż  w  p ie r w s z y m  1 d r u g im  e ta p ie  
t e g o ro c z n e g o  w y ś c ig u , w  k tó r y m  n o ­
s i n u m e r  64 p rz y c h o d z i ł  n a  m e tę  w  
g r u p ie  j a d ą c e j  b e z p o ś r e d n io  za  z w y ­
c ię z c ą . T r z e c i  e ta p  s ta ł  s ię  d la  n ie g o  
s u k c e s e m  — n a  m e tę  w p a d ł  d r u g i .  W 
C 2 w a rty m  e ta p ie  u s z k o d 2 a ii le  r o w e r u  
z e p c h n ę ło  g o  n a  n i e n a jg o r s z e  z re s z tą  

20- te  m ie js c e .

W A C Ł A W  W R Z E S IŃ S K I

W a r s z a w i a k , s y n  r o b o tn ik a ,  z 
e a w o d u  k r e ś l a r z .  S t a r to w a ł  i o d ­

n o s i ł  s u k c e s y  je s z c z e  p r z e d  w o jn ą .  
D z iś  m a  32 la ta .  O b o k  d o s k o n a le j  
k o n d y c j i  c ie s z y  s ię  d u ż ą  w y t r z y m a ło ­
ś c ią ,  k t ó r ą  p r z e j a w i a * w  s z y b k ic h  p o ­
ś c ig a c h  Za c z o łó w k ą . W 1947 r .  z d o ­
b y w a  7*m e m ie j s c e  w  T o u r  d e  P o -  
lo g n e . W  1948 r .  n a  t r a s ie  P r a g a  — 
W a rs z a w a  b y ł  5 - ty , 20 -te  m ie j s c e  z a ­
j ą ł  W 1949 r . n a  t r a s ie  W a rs z a w a  — 
P r a g a .  W u b ie g ły m  r o k u  j a k o  n a j ­
le p s z y  z a w o d n ik  p o ls k ie j  d r u ż y n y ,  w  
k la s y f ik a c j i  k o ń c o w e j  z a ją ł  16-te m ie j  
sc e . S t a r t u l e  w  b a rw a c h  K o le ja r z a .  
N o s i n u m e r  63.

O Jeg o  s p o r to w e j  p o s ta w ie  p ię k n ie  
m ó w i w y p a d e k  z p ie rw s z e g o  e ta p u  
te g o ro c z n e g o  w y ś c ig u .  N a  k i lk a d z ie ­
s ią t  k i lo m e tr ó w  p r z e d  m e tą  K la b lń -  
sk ie g o  c h w y c i ł  k u r c z  n o g i — Wrze-* 
s iń s k i  z o s ta ł  z n im  i u d z ie l i ł  m u  p o ­
m o c y .  W  c z w a r ty m  e ta p i e  n a  m e tę  
w p a d a  9 -ty ,

L U C JA N  P IE T  R A S Z E W S K I

M A 33 la ta ,  z z a w o d u  s z o fe r ,  sy n  
> io b o tn ik a .  R e p r e z e n tu je  b a rw y  

łó d z k ie g o  W łó k n ia rz a .
J e s t  j e d n y m  z n a j le p s z y c h  p o lsk ic h  

k o la r z y .
tó im ó  w y ją tk o w e g o  p e c h a  n ig d y  n ie  

r e z y g n u je  z w a lk i .  M a d u ż ą  r u ty n ę  
1 j e s t  b a rd z o  s z y b k i.  W  sw o im  p i e r w ­
sz y m  w y ś c ig u  za  g ra n ic ą ,  n a  t r a s ie  
P r a h a  K a r lo v e  V a ry  m im o  s lin e j  
k o n k u r e n c j i  z a ją ł  5 - te  m ie js c e .  D r u ­
g ie  m ie j s c e  z d o b y ł  w  r .  1S40 w  T o u r  
d e  P o lo g n e .  W  W y śc ig u  P o k o ju  s t a r ­
to w a ł  2 t a z y .  W 3948 r .  z a ją ł  n a  t r a ­
s ie  W a rs z a w a  — P r a g a  11-te m ie jsc e ,  
a w  1949 r .  n a  t r a s ie  P r a g a  — W a r­
s z a w a  — l-me.

O b e c n ie  n o s i  n u m e r  66 i z n a jd u je  s ię  
v  n i e n a j le p s z e j  f o r m l t

szo, PO e tap ie  Łódź — W rocław  
P o lska  pow iększyła sw ą p rzew a­
gą n ad  C zechosłow acją o 24 m i­
nu ty .

Wyścig 
Praga-W arszaw a  

nabiera 
coraz większego 

znaczenia
n -g l w yścig zorganizow any w  

roku  1949 ty m  razem  na  dy ­
stansie  P ra g a  — W arszaw a zgro­
m adził na  s ta rc ie  im p onu jącą  licz 
bę  18 zespołów. Po raz  pierw szy 
b iorą w  n im  udział ko larze  f ra n ­
cuscy z FSG T, F inow ie z T U L -u 
i A lbańczycy. P o ró w nu jąc  form ę 
uczestniczących w  w yścigu k o la ­
rzy trzeb a  przyznać, że W ęgrzy, 
R um uni i B ułgarzy  poczynili w 
po rów nan iu  z rok iem  1948 Znacz­
ne  postępy. N ajszybsi są jed n ak  
F rancuzi, k tó rzy  m im o że po 
pierw szych e tap ach  strac ili, aż 
trzech  zaw odników  p o tra fili zająć 
w  k lasy fik ac ji drużynow ej p ie rw ­
sze m iejsce w yprzedzając  re p re ­
zen tac ję  P o lsk i o 3 i pół m inu ty . 
In d y w id u a ln ie  triu m fo w ał Vesely 
w y g ry w ając  5 etapów .

■k

W rocław  pow ita ł z en tu z jaz­
m em  w jeżdża jących  ko larzy  do 
m iasta  od strony  szosy k a to w ic­
k iej. W szędzie tłum y  zalegające 
chodniki. N a P odw alu  Ś w idnic­
k im  i na  R y nku  is tn y  grzm ot o- 
k lasków  w ita  przejeżdżających. 
T ym czasem  na S tad ion ie  p an u je  
nerw ow y n astró j. Co chw ilę przez 
m egafon podaw ane są m eldunki 
z tra sy . „Są już  w  m ieście", ,,Ve- 
sely p rzy jechał p ierw szy na  plac 
G runw aldzk i i m a za sobą F ra n ­
cuzów  G arn ie ra  i G ougelou". Za 
chw ilę w  w ejściu  na stad ion  u k a ­
zu je  się k ilk a  sy lw etek . P ierw szy  
jedzie  V esely a tu ż  za n im  G ar-  
n ie r  i G ougelou. Tym czasem  P ie - 
traszew ski toczy zacięty  po jedy­
nek  z W ęgrem  K ovacem  i w pada 
na m etę  jak o  p ią ty . N ie m a Rzeź- 
n ickiego i M icha, k tó ry  w  drodze 
m iał k raksę . W ostatecznej k la sy ­
fikacji e tap  K atow ice — W rocław  
w y g ra ła  d rużynow o P olska I 

I przed F ra n c ją  III, Po lską II i R u ­
m un ią  I. Polacy  zajęli m iejsca 
5) P ietraszew ski, 8) W yglenda, 9) 
W ójcik, 10) S iem iński, 11) W rze­
siński, 22) K aplak , 24) Sałyga, 28) 
M ich, 29) Leśkiew icz i 30) Czyż.

Na etapie  
Łódź—W rocław  

w 1950 r.
P RZED sta rtem  z Łodzi B ron i­

sław  Klataiński na jlepszy  za 
w odnik  Polonii francusk ie j włożył 
koszulkę leadera . Z araz  po o- 
s try m  s ta rc ie  na przedm ieściu  Ło 
dzi ko larze  narzucili o stre  tem po, 
k tó rego  n ie w y trzym ali słabsi za­
w odnicy  czescy i Anglicy. Dosko­
n a le  jad ą  F rancuzi zm ien iają  się 
co chw ila. N ieom al do sam ych ro 
gatek  w rocław skich  nie ulega kw e 
stii, że oni w y g ra ją  w yścig 
P ędzący z szybkością 40 k ilom e­
tró w  na  godzinę Ruzicka, N icule- 
scu, Vesely i jadący  tuż za nim i 
B ronek  K lab ińsk i d ogan ia ją  czo­
łów kę i w p ad a ją  razem  na  ulice 
m iasta . P rzed  sam ym  S tad ionem  
O lim pijsk im  n as tęp u je  m ałe prze 
g rupow anie  i za chw ilę  na  bieżni 
rozgryw a się zacięty finisz. N a j-  
n iespodziew aniej zw ycięża R uzic­
ka  przed V eselym , N iculescu (Ru­
m unia), H erb u lo u t (F rancja), 
K lab ińsk i (Polonia F rancuska),. 
W rzesińskim  (Polska), H ollenym  
(W ęgry) i Iw anow em  (Bułgaria). 
D rużynow o zw yciężyła B ułgaria  
przed  F ra n c ją , W ęgram i i Polską. 
W spaniałe  było zakończenie e ta ­
pu. 5000 b iałych  gołębi, k tó re  z 
szum em  w zbiły się w  pow ietrze 
n a jlep ie j św iadczyło o celu  w y­
ścigu W arszaw a — P raga .

M. Bilew icz

W Ó JC IK  na starcie l l -go  
etapu tegorocznego Wyścigu  

Pokoju  o trzym uje  koszu lkę  leade­
ra, po w y gran iu  pierwszego etapu.

J O Z E F  K A P IA K

N A JS T A R S Z Y  z  P o la k ó w , s t a r tu ­
ją c y c h  w  te g o ro c z n y m  W y ścig u  

P o k o ju ,  m a  l a t  37. J e s t  s y n e m  ro b o t­
n ik a .  Z z a w o d u  u rz ę d n ik .

P o p u la r n y  , ,S z p a g a t“ s ta r to w a ł  j e s z ­
cze  p r z e d  w o jn ą  i w  sz o so w y c h  m i­
s tr z o s tw a c h  P o ls k i  w  1937 r .  z a ją ł  t r z e  
c ie  m ie js c e .  P o s ia d a  d u ż ą  r u ty n ę ,  
J e s t  w y t r z y m a ły  i p e łe n  in ic ja ty w y .  
W W y śc ig u  P o k o ju  b ie r z e  u d z ia ł  po  
r a z  t rz e c i .  W 1943 r. n a  t r a s ie  P r a g a  
— W a rs z a w a  z a ją ł  t r z e c ie  m ie j s c e  i 
n a  t e j  s a m e j  t r a s ie  w  r .  1949 — 23.

O b e c n ie  s t a r tu j e  w  b a rw a c h  C W K S  
i n o s i n u m e r  61. T e g o ro c z n y  w y ś c ig  
rp z p o c z ą ł  n ie n a jg o rz e j .  W t rz e c im  
e ta p ie  b ó le  ż o łą d k a  z e p c h n ę ły  go  n a  
d a ls z y  p la n .  Z a  to  w  c z w a r ty m  n r z y -  
b y ł  n a  m e tę  13-ty.

W Ł A D Y S Ł A W  K L A B ItfS K I

Y N  r o b o tn ik a ,  w a r s z a w s k i  ś lu -  « 
s a rz  m a  26 l a t  i j e s t  r e e m ig r a n ­

te m  z F r a n c j i .  M a d u ż y  t a l e n t  k o l a r ­
s k i  i u w a ż a n y  j e s t  za  n a j le p s z e g o  t a k ­
t y k a  w  w y ś c ig a c h  s z o so w y c h . P ię k n y  
s ty l  j a z d y  łą c z y  z s z y b k o ś c ią  i w y ­
t rz y m a ło ś c ią .  D z ię k i  ty m  z a le to m  r o ­
k u j e  j a k  n a j le p s z e  n a d z ie je .  W 1950 r .  
s ta r to w a ł  w  W y śc ig u  P o k o ju  j a k o  r e ­
p r e z e n t a n t  P o lo n ii  f r a n c u s k ie j .  K o n ­
tu z j a  p rz e s z k o d z iła  m u  w  u k o ń c z e n iu  
w y ś c ig u . W  ty m  s a m y m  r o k u  s t a r t u ­
j e  n a  t r a s ie  J e le n i a  G ó ra  — W a rs z a ­
w a  1 z d o b y w a  t r z e c ie  m ie js c e .  O b e c ­
n ie  w y s t ę p u je  w  b a rw a c h  w a r s z a w ­
s k ie j  G w a rd i i.

65 n u m e r ,  k t ó r y  n o s i w  te g o ro c z n y m  
w y ś c ig u  n ie  p r z y n ió s ł  m u  s z cz ę śc ia .
W p ie r w s z y m  e ta p ie  k u r c z  n o g i  u n i e ­
m o ż l iw ia  m u  z d o b y c ie  le p s z e g o  m ie j ­
sc a . N a  t r a s ie  t r z e c ie g o  e ta p u  m a  b ó ­
le  ż o łą d k a , n a  c z w a r ty m  z n ó w  d e f e k t  
ro w e r u .

z m etą w e  W ro c ław iu
G DT przed S-ma laty  Jedno­

cześnie z W arszawy I Pragi 
ruszyły dw a wyścigi, ze szczegól­
nym zainteresow aniem  śledzili­
śm y Ich przebieg. Była to w ła ­
ściw ie obok W yścigu Dookoła Pol 
skl pierwsza nasza Impreza m ię­
dzynarodowa. W obu wyścigach  
Polacy okazali się bezkonkuren­
cyjni, zdobywając pierwsze m iej­
sce w  klasyfikacji Zespołowej. 
W yścig x roku 1948 znany pod 
nazwą W — P — W stał się w ie l­
ką m anifestacją braterstwa I przy 
Jaźni sportow ców  krajów dem o­
kracji ludowej. N ie Jest przypad­
kiem, 4e corocznie urządzane 
przez Redakcję „Trybuny Ludu"
I „Rudeho Prava" w yścig  pow ią­
zany został z dniem 1 Maja — 
św iętem  klasy robotniczej 1 dniem  
9 maja — św iętem  zw ycięstw a  
nad faszyzm em .

Szlak tegorocznego w yścigu b ie­
gnący z Pragi do W arszawy b ieg­
nie równocześnie przez Polskę I 
przez Czechosłowację, dwa kraje 
budujące socjalizm . Nie bez zna­
czenia jest fakt, że biorący udział 
w  w yścigu kolarze robotniczych  
organizacji z krajów kapitallstycz  
nych raogą zobaczyć osiągnięcia  
obu bratnich narodów.

W yścig Praga — W arszawa jest 
równocześnie dowodem siły  1 pręż 
noścl sportu socjalistycznego spor­
tu krajów w których kultura f i­
zyczna jest nierozerw alną częścią  
ogólnej kultury narodowej. Po raz 
czwarty W rocław podejm ować b ę­
dzie w  dniu dzisiejszym  kolarzy 
biorących udział w  W ielkim W y­
ścigu Pbkoju.

Postaram y się pokrótce przed­
staw ić historię trzech etapów, w  
trzech w yścigach, które sw e za­
kończenie znalazły na Stadionie 
Olimpijskim.

Było to w roku 1948
C  T A P  Łódź — W rocław  w yno- 

szący z górą ponad  200 km  
b y ł n ie ty lk o  n ajd łuższym  e tapem  
w yścigu  lecz ja k  się później o k a ­
zało i n a jtru d n ie jszy m . Z acięta  
w alk a  rozpoczęła się zaraz  po o- 
strym  sta rc ie  na  p rzedm ieściu  Ł o­
dzi. Nic w  ty m  dziw nego, gdyż 
po p ierw szym  etap ie : W arszaw a
— Łódź różn ica pom iędzy d ru ży ­
ną  polską a czechosłow acką w y ­
nosiła  zaledw ie 23 sekundy! S il­
ny  w ia tr , kocie łby i słońce zm u­
siły  słabszych ko larzy  do zan ie ­
ch an ia  w a lk i z czołów ką. L ead e r 
w yścigu C zechosłow ak J a n  V ese- 
ly trzy k ro tn ie  odpada z czołów ki 
z pow odu d efek tu  gum y i trz y ­
k ro tn ie  sam otn ie  goni przez k ilk a  
k ilom etrów  u c iek a jącą  co sił g ru ­
pę ko larzy  w  różnob arw n y ch  ko ­
stium ach . P rzez  cały  czas w yści­
gu w ita ją  ko larzy  p rze jeżd ża ją ­
cych przez w ioski, k ap e le  ludow e 
i tra n sp a re n ty  głoszące o p rzy jaź­
n i polsko -  czechosłow ackiej. Do 
W rocław ia jeszcze k ilk ad z ies ią t
k ilom etrów . O leśnica w ita  p ędzą- | 
cą czołów kę k w ia tam i i o k rzy k a­
m i „N iech ży ją"  i „N a z d a r“. W ro 
cław  ju ż  n iedaleko . Za chw ilę  k o ­
la rze  w p a d a ją  na  ulice m iasta

I p rzem ykając  się pom iędzy szpale- 
1 ram i w idzów . J a d ą  n a  S tad ion  O - 
lim pijsk i...

R uzicka i Yese ly  na f in iszu  e tapu w e  W rocław iu  w  ub. roku

na zw ycięstw o. Upadek W ójcika 
poderwał jadących źa nim, którzy 
w  chw ilę później przejeżdżają 
białą lin ię m ety. Prosinek, Rzeź- 
nicki, P ietraszew ski, Czyż, S ie­
m iński i V esely m eldują się przy

s to liku  sędziow skim . D opiero po 
dobrych  k ilk u  m in u tach  n a  S ta ­
dion w pada resz ta  kolarzy . P ie ­
traszew ski za trzy m u je  się tuż  
przed m e tą  i na  sk u tek  defek ­
tu  w  row erze kończy w yścig  p le-

Ruzićka, Yesely i Olsen
najlepszymi kolarzami IV Wyścigu Pokoju

P rzez  chw ilę  by ła cisza. D opie­
ro, gdy g ro m ad k a  k o la rzy  zacie­
k le  fin iszu jąca  w p ad ła  h a  różow ą 
bieżn ię  i co sił w  ped a łach  zb li­
żała  się do b ia łe j lin ii z n a jd u ją ­
cej się koło głów nej try b u n y , w te ­
dy dopiero  S tad ion  O lim pijsk i za­
trz ą s ł się od b ra w  kilkudziesięc io  
tysięcznej w idow ni. C zołów ka 10 
ko larzy  jedzie  w  zbitej m asie . N a­
gle P o lak  W ójcik zn a jd u jący  się 
o k ilk a  m e tró w  przed w szystk im i 
trac i rów now agę i ja k  d ługi w y­
ciąga się n a  bieżni tracąc  szansę

D lM O V  as d ru ż y n y  bułgarskiej,  
która w  tegorocznym, W y śc i ­

gu Poko ju  m a  duże  szanse na 
zw yc ięs tw o  drużynow e.

R U Z IC K A

A O STA TN IM  etap ie  jed en  * 
1 ’ ko larzy  w łoskich  złam ał koto.
0  dalsze j jeżdzie n ie  było mowy. 
Wóz techn iczny  ze sprzętem  W ło­
chów  jech a ł daleko  w  tyle. Czekać 
na  niego, aby  w ym ienić pog rucho­
tan e  koło to pew na s tra ta , k ilk u ­
n as tu  cennych m inu t. K olarz  w ło ­
ski był b lisk i rezygnacji. N agle na 
szosie p o jaw ił się  wóz techniczny 
a le  n ie  W łochów, lecz ich ryw ali 
B ułgarów . W łoch o trzym ał n ie ty l ­
ko całe  kolo, a le  now iu teń k i ro ­
w er, n a  k tó rym  doskonale  dojechał 
do m ety . M echanicy  b u łgarscy  n a ­
w et n ie chcieli słyszeć o podzięko­
w aniach .

P rędko , p ręd k o  — m ów ili do 
W łocha, m asz w ie le  czasu do od­
rob ien ia. Czołów ka je s t daleko.

— W ieczorem  po zakończeniu  e- 
ta p u  w  O straw ie  do k ierow ników  
ekipy  b u łg arsk ie j przyszła  d e lega­
cja ko larzy  w łoskich.

— T aki w y p ad ek  b ra te rs tw a  i 
so lidarności sportow ej m oże się 
zdarzyć ty lk o  w  W yścigu P oko ju— 
dziękow ali W łosi B ułgarom .

— N asz k ra j je s t  ojczyzną ko­
la rs tw a , ale w  naszych  w yścigach 
ry w alizu jące  ze sobą d rużyny  nie 
pom ag ają  sobie. P rzeciw n ie  czasem  
rob ią  sobie b rzy d k ie  kaw ały .
P  IĘK N Y C H  p rzy k ład ó w  kole- 

żeństw a i p rzy jaźn i, k tó ra  łą ­
czy uczestn ików  W yścigu P okoju  
podać by m ożna w iele. N iem cy 
T reflich  i D in te r podciągali do 
czołów ki przez k ilk ad z ies ią t k ilo ­
m etrów  w yczerpanego  po zrep ero - 
w an iu  d efek tu  C zechosłow aka Svo- 
bodę, P ie tra szew sk i z W łochem  
P onsin im  zorganizow ali pew nego 
razu  w spólny  pościg, ale W łoch 
zm ęczony n ie  mógł już  zm ieniać 
p row adzen ia.

— T rzym aj się m ego koła, po­
kazyw ał na  m igi Polak . — ^zu ję  
się jeszcze silny, m oże uda  się nam  
we dw ójkę  dogonić czołow ą grupę.

I dogonili...

N A JSŁA B SZY M  ko larzem  w y ­
ścigu je s t F in  K aenaho. Od 

razu  zostaje  on na  szarym  końcu
1 dąży do celu sam otn ie  a przecież 
w iem y, ja k  w yczerpu je  jazd a  w 
po jedynkę. F in  w jeżdża n a  m etę

każdego e tap u  zupełn ie  w yczerpa­
ny. O czyw iście n ie  posiada żadnych 
szans na  p o praw ien ie  sw ej o s ta t­
n iej pozycji. Są tacy , k tó rzy  rad z i­
li m u aby się w ycofał już  z w y­
ścigu. A le K aenaho  oburzy ł się 
straszn ie  na tę  propozycję.

— Nic m i nie dolega i w styd  b y ­
łoby w ycofać się z ta k  w span ia łe j 
im prezy. N ie chodzi mi o pierw sze 
m iejsce, k tó rego  zdobyć nie mogę. 
Chcę po p rostu  s ta n ąć  na  m ecie 
W yścigu P oko ju  w W arszaw ie. B ę­
dzie to m oim  w ielk im  sukcesem .

G łów ną cechą w yścigu T rybuny  
L udu  i R udeho  P ra v a  je s t w ielka 
am bic ja , so lidarność i p rzy jaźń  je ­
go uczestn ików . W yścig rozg ryw a 
się pod has łem  pokoju , a słow a — 
pokój i p rzy jaźń  — b y w a ją  n iek ie ­
dy synonim am i.
T ESTESM Y  na pó łm etk u  w  O - 

straw ie , w  n iedzielę jedziem y 
na  szosy polsk ie  w iodące do K a to ­
wic. S pó jrzm y  n a  w ynik i w yścigu 
sp róbó jm y  w yciągnąć  pierw sze 
w nioski i spostrzeżenia sportow e.

Czechosłow acja, W ęgry i B u łga­
ria  to  trzy  zespoły, k tó re  p re te n ­
d u ją  raczej do p ierw szego m iejsca. 
K o larze  CRS m ieli sw ą u sta loną  
renom ę, F ila ra m i ich są znakom i­
ci R uzicka i Vesely, obok O lsena 
na jlep s i k o larze  w yścigu. W ęgrzy. 
B ułgarzy  zrobili o lb rzym ie postępy. 
Solidna p raca  p row adzona w  tych 
k ra ja c h  nad  rozw ojem  sportu  k o ­
larsk iego  d a je  te ra z  w span ia łe  e- 
fekty . Oba zespoły są bardzo  wy* 
rów nane. U W ęgrów  n ie  m a asów 
u B ułgarów  najlepszy  je s t jed n ak  
chyba Dim ow. W k la sy fik ac ji in ­
dy w id u a ln e j p ierw szej d w udziest­
ki zaw odników , zn a jd u je  się n a j­
w ięcej kolarzy  NRD, św iadczy to 
o poziom ie d rużyny , k tó ra  w  ub ie ­
głym  roku  n ie  o dg ryw ała  pow aż­
niejszej sportow ej roli.

P O LSK A  z n a jd u je  się na p ią tym  
m iejscu  za NRD, od k tó re j dzie­

li nas sześć m inu t. Te sześć m inu t 
n ie  ła tw o  będzie n ad rob ić  polskim  
kolarzom . M am y m niej w y ró w n a­
ny  zespól niż N iem cy. W ójcik je ­
dzie ja k  zaw sze rów no, reg u la rn ie  
jak  czołg, H adasik  zasługu je  także  
na pochw ałę, W rzesiński się znacz­
nie popraw ił, n ies te ty  W ładysław  
K lab ińsk i jedzie pechow o i raczej 
p rzeciętn ie. A K ap iak  i P ie tra szew ­
ski nie rep re z e n tu ją  k lasy , sprzed 
dwu czy trzech  lat.

WŁO SI op ie ra ją  się na  doskona­
łym  F errim , R um uni, są słabsi 

n iż w  la tach  poprzednich , F ra n c ja  j  

ta k  sam o, D uńczycy ja d ą  ty lk o  „na 
O lsena", Polacy  z F ra n c ji są zde­
kom pletow ani (najlepszy je s t m ło­
dziu tk i G noiński), F inow ie i T ries t 
(nie licząc doskonałego Bordona) 
na leżą  do najsłabszych  zespołów. 
M ając za podstaw ow e obserw acje  
pełnych dw óch o sta tn ich  W yścigów 
Pokoju , stw ierdzam y, że poziom 
tegorocznego w yścigu je s t n a jw y ż­
szy i w y ją tk o w o  w yrów nany , a 
zw ycięstw o zespołow e będzie olbrzy 
m im  sukcesem  sportow ym , d ru ży ­
ny, k tó ra  jak o  p ierw sza  w jedzie do 
W arszaw y.

B. Tom aszewski

WA CŁA W WÓJCIK

S Y N  r o b o tn ik * ,  z z a w o d u  u r z ę d ­
n ik .  J a k o  k o la r z  b a rd z o  d o ś w ia d ­

c z o n y  1 w y t r z y m a ły .  J e s t  w y c h o w a n ­
k ie m  k lu b u  „ O k ę c ie " ,  o b e c n ie  s t a r tu ­
je  w  b a rw a c h  C W K S.

W ó jc ik  l a b l  in ic jo w a ć  u c ie c z k i  1 
d z ię k i  d o b r e j  k o n d y c j i  f iz y c z n e j ,  c zę ­
s to  u d a je  m u  s ię  p r o w a d z e n ie  w y ś c i­
g u . M a l a t  31 i c a ły  s z e r e g  s u k c e s ó w  
p o z a  s o b ą . V/ r o k u  1945 z d o b y ł  w ic e ­
m is tr z o s tw o  sz o so w e  P o ls k i .  W  W y ści­
g u  d o  M o rz a  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e .  
R ó w n ie ż  d r u g ie  m ie j s c e  z d o b y ł  w  
1948 r .  w  e l im in a c y jn y m  w y ś c ig u  R a ­
d o m  — W a rs z a w a . D w u k r o tn ie  s t a r ­
to w a ł  w  .w y ś c ig u  P o k o ju .  N a  t r a s ie  
W a rs z a w a 1 — P r a g a  w  r .  1948 z a ją ł  
t r z e c ie  m ie j s c e  w  k la s y f ik a c j i  i n d y ­
w id u a ln e j .  R o k  p ó ź n ie j  n a  t r a s ie  P r a ­
g a  — W a rs z a w a  w y p r z e d z i ł  w s z y s tk ic h  
k o la r z y  P o ls k i  z d o b y w a ją c  sz ó s te  m ie j  
s c e . B r a ł  ró w n ie ż  u d z ia ł  w  w y ś c ig u  
d o o k o ła  P o ls k i  w  f .  1948 1 o s ią g n ą ł  w  
n im  z a sz c z y tn e  p ie rw s z e  m ie js c e .  W  
t e g o ro c z n y m  W y S clgu  P o k o ju  W ó jc ik  
s t a r tu j e  p o d  n u m e r e m  62. W  p ie r w ­
sz y m  e ta p ie  z d o b y w a  t ó ł t ą  k o s z u lk ę  
l e a d e r a .  W c z w a r ty m  e ta p ie  p r z y s z e d ł  
17-ty .
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W schód słońc* — godz. 3,58 
Z achód  słońca — godz. 19.08.

Spacerkiem
P ° ł e
WROCkAWiU

W styd !
M ając na u w adze  m iesiąc c zy ­

stości „Spacerki" długo chodziły  
k ied yś  po u licy  Ż erom skiego , aby  
p rzyk ła d n ie  w rzucić  do sk rzy n k i  
na  śm ieci p ap ierek  od cukierka .

N ie s te ty  — w sze l­
k ie  poszu k iw a n ia  
okaza ły  się bez- 
ow ocne. S k r zy n k i  
ta k ie j na  ul. Ż e ­
rom skiego  n ie ma. 
W obec tego p a ­
p ierek  pow ęd ro ­
w a ł do kieszen i, a 
„S p a cerk i“ do re ­
d akcji, gdzie z 
w ie lk im  o b u rze­
n iem , tr zy k ro tn ie  
łam iąc o łó w ek  na  
p isa ły  tę  oto n o ­

tatką.
Bo kieszen ie  nie są przecież

śm ie tn ik a m i, a pap ierkó w  na ulicę  
w yrzucać nie wolno. S tą d  w niosek , 
i e  kosze na śm ieci są p rzy  chod­
n ikach  kon ieczne  i w sty d , że b y  ul. 
Ż erom skiego  ich nie m iała. (Ana)

D ziu ry
R em o n t restaurac ji M onopol n a ­

paw a m ieszkańców  naszego m iasta  
błogą radością, i e  n iedługo ju ż  na ­
szym  zak ładom  m asow ego ży w ie ­
nia p rzybędzie  duża  i p iękna  p la ­
ców ka. W ielu  jed n a k  słuszn ie  u -  
waża, iż do godnego „uw ieńczenia  
dzieła" należało b y  raz w reszcie  

napraw ić ulicę im .
M odrzejew skie j, 

posiadającą przed  
w e jśc iem  do M o­
nopolu  d ziu ry  i 
tuyboje, z k tó rym i  
nie było  by  „do 
tw a rzy "  ' naw e t 

n a jm n ie jszem u  
za u łk o w i w  p rzy ­
sło w io w ym  „Cr aj 
dołku".

T ylko , ie  w  G ra jdo łku  je s t m a ­
ło sam ochodów , a m ięd zy  Operą  i 
M onopolem  kręcą się one często. 
K ręcą  i — trzęsą . . . (Ana)

Tajem nicza ku pka
Na u licy  S ta lin g ra d zk ie j przed  

dom em  nr 28 leży  sobie m alow nicza  
k u p ka  cegieł. M ożna b y  rzec  — z u ­
pełn ie  przypadkow o . N ie w iadom o  
k to  ją  ta m  przyn iósł, ani k to  ją 

sta m tą d  w eźm ie . 
W  ogóle — sp raw a 
ta jem nicza . Bo do 
este tycznego  ' w y ­
glądu u licy , ani do 
w yg o d y  o m ija ją ­
cych  go p rzechod­
niów , stos ten  nie 
p rzyczyn ia  się z  
pew nością. M ożna  
b y  n a w e t za ry z y ­
kow ać tw ierd ze-  

j * .  nie, że  — w p ro st 
przeciw nie .

A le  w  ta k im  razie, dlaczego n ik t  
ty c h  cegieł nie sp rzą tn ie? (Ana)

D o ży w ia n ie
W  dom u p rzy  ul. P iw n e j 17 z ca­

łym  spo ko jem  spacerują  po p o ­
d w ó rku  szczury , k tó re  w ielkością  
p rzyp o m in a ją  dom ow e kró lik i.

N ic dziw nego. T ro sk liw i  m iesz- 
h e ń c y  zostaw ia ją  im  koło śm ie tn ika  

św ie tn e  p o ży w ie ­
nie ja k  odpadki z 
k in  to f  li, łu p in y ,
cale  kro m k i C hle­
ba, kości z  m ięsem  
Itp.

D ziw i nas jedno: 
dlaczego re sz tk i o- 
biadów  sk łada  się 
na m ie jsce , gdzie  
nad śm ie tn ik ie m  
w idn ie je  ka rtka  
„Uwaga, tu  poio- 
tono tru tk ę  na  
tzc zu ry" .

M oże ko m p eten tn a  a d m in ittra -  
t j a  za in teresu je  się w ylęg a rn ią  tych  
p ryzon iów , z  k tó ry m i obecnie w a l­
c zy m y . (U lik)
K om pot

W ielu ko n su m en tó w  jad łoda jn i 
„Popularna" p rzy  ul. S ta lina  sk a r-  
t y  się na  brak  d yscyp lin y  ke lnerek .

W  ubiegłą  sobotę nasz sta ły  c z y ­
te ln ik  ob. P o tocki za m ó w ił w  te j 
jad łoda jn i obiad k lu b o w y . O trzy ­

m ał zu p ę  rabarba­
row ą i zaraz d ru ­
gie danie. C zy te l­
n ik  nasz b y ł z  tego  
pow odu  bardzo za ­
dow olony, lecz j e ­
go o p ty m izm  i dob 
ry  sąd o spra w n o ­
ści obsługi w y s ta ­
w io n y  zosfa ł na 
ciężką  próbę.

P rzez 45 m in u t  ti- 
pom ina ł  się u ke l 

n e r k i o kom pot, lecz zaw sze  zb y w a ­
no go odpow iedzią: „w te.j chw ili  
p rzyn o szę" .

D opiero in terw en c ja  u kier o w -  
n ic tw a  p rzyśp ie szy ła  podanie... h e r ­
b a ty , (Ulik)

Kiermasz ksigżki i imprezy artystyczne w Hali Ludowej

Wielka loteria
cieszyła się niebywałym powodzeniem,
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a chętnych do w y s tę p ó w
b y ło  dużo w ięce j
niż p rz e w id y w a ł program

/"V LBRZY M IA  H ala  L udow a n ap e łn iła  się szczebiotem  tysięcy  dzle- 
cięcych głosów. W ielka lo te r ia  książkow a, zorgan izow ana przez 

W rocław ski Dom K siążki, cieszy się n ieb y w ały m  pow odzeniem . P ra c o ­
w nicy  DK są  po p rostu  oblężeni przeez m łodzież. P roszę  pana , d la  m nie 
jed en  los, d la  m nie dw a...

Dlaczego
na filmach
oświatowych
jest więcej
dorosłych 
niż młodzieży?

\ z f  ŁO D ZIEZO W E k ino  „P io - 
n ie r“ w yśw ietla  codziennie 

o godz. 16 i 17 film y ośw iatow e.
O sta tn io  pokazyw ano  ta m  film  

pod nazw ą „ In s ty n k t zw ierząt". 
P rz ed staw ia ł on m . in. ta k ie  c ie­
kaw ostk i, ja k  obrona szczurów  
przez ko tk ę  (sic!), lu b  n ied źw iad ­
ka, k tó ry  boi się żaby i inne.

Dziwi nas jed n ak , że w idow nia, 
licząca zaledw ie 265 m iejsc, w y ­
pełn iona je s t przew ażnie  ty lk o  do 
połow y i to  osobam i... dorosłym i.

W ydaje nam  się, że część n a u ­
czycielstw a w rocław skiego  n ie  do 
cenią odpow iednio  ro li tych  f il­
m ów  i d la tego  sa la  zieje p u s tk a ­
mi.

A przecież film  ośw iatow y je s t 
na  pew no ciekaw szy od n a jb a rw ­
niejszego n a w e t w y k ład u  w  szko­
le.

(W -y)

Ch cemy pic
więcej
płynnego
OWOCU

7  W RA CA LIŚM Y  ju ż  uw agę na  
b rak  w  sk lepach  w ro c ław ­

skich p łynnego owocu, ta k  bardzo 
poszukiw anego w  porze w iosen ­
nych i le tn ich  upałów .

W odpow iedzi na  naszą  n o ta tk ę  
o trzym aliśm y w y jaśn ien ie  z O k rę ­
gowego O ddziału  Z w iązku  S p ó ł­
dzieln i Spożyw ców , z k tó re j w y n i­
ka, iż sk lepy PSS n ie  ponoszą od­
pow iedzialności za is tn ie jący  stan  
rzeczy, bow iem  b ra k i spow odow a­
ne  są słab ą  re a lizac ją  zam ów ień, 
sk ład an y ch  przez spółdzielnie.

Ja k o  p rzy k ład  podano  nam , iż w  
k w ie tn iu  b r. S pó łdzieln ia  P o w ­
szechna w e W rocław iu  o trzy m ała  
ty lk o  2.000 b u te lek  p łynnego  ow o­
cu, co s tanow i zaledw ie 5 proc. za­
potrzebow ania.

W yjaśn ien ie  O kręgow ego O d­
dzia łu  n ie  je s t pozbaw ione słu szno­
ści, n ie  rozw iązu je  je d n a k  rzeczy­
w istego b rak u . W ydaje  n am  się, iż 
bardziej energ iczne u pom inan ie  się 
o zrea lizow anie  zam ów ień, pow in ­
no  odnieść pożądany  sku tek .

Nie w ątp im y , iż energ ia , z ja k ą  
PSS p rzy stąp i do zapełn ien ia  pólek 
p ły n n y m  ow ocem , p rzyn iesie  dobre 
ręzu lta ty . (rs)

D W U N A STO LETN I W ik to r B ry ­
ła, syn  fu n k c jo n a riu sza  P K P  

sz tu rm em  zdobyw a k iosk  z k siąż ­
k a m i w  k u lu a ra c h  H ali L udow ej. 
Z dan iem  jego rów ieśn ików  chłopcu 
p rz y tra f iła  się w sp an ia ła  przygoda. 
Oto w yciągn ię ty  los „p an i“ u znała  
za pusty , a w  chw ilę  po ty m  o k a ­
zało się, że to  om yłka i że w łaśn ie  
on, W ik torek , w y g ra ł k siążkę  w  
cen ie  20 zł.l

— J a k ą  książkę chciałbyś ch łop­
cze?

— W szystko jedno, aby  m ą d ra  i
0 naszym  szkolnym  życiu! — k rz y ­
czy W iktor - zdobyw ca, w ręczając  
z dum ą swój b ile t lo te ry jn y .

Tym czasem  na  scenie rozpoczy­
n a ją  się im orezy  a rty sty czn e  pod 

I hasłem : „M łodzież — m łodzieży",
| zo rgan izow ane s ta ran iem  M ie jsk ie- 
| go K o m ite tu  O bchodu D ni j 
i O św iaty, K siążki i P ra sy . W ystę­
p u ją  zespoły L iceum  Pedagogicz-1 
nego (tańce  i o rk iestra ), M łodzie­
żow ego Dom u K u ltu ry  „O gnisko"
1 b ry g ad a  a rty s ty czn a  T e a tru  M ło­
dego W idza.

, Je d n a k  po chw ili, gdy n iez ró w ­
n a n y  k o n fe ra n s je r  ob. W oj­
ciech D zieduszycki n aw iązu je  

bezpośredn i k o n tak t z w idow nią, 
okazu je  się, że ch ę tn y ch  do w y- 

1 s tęp o w an ia  na  scenie Jest o w ie ­
le w ięcej, niż zapow iada o ficjal- 

i ny  p rog ram .
O to 13-letn ia  T e resk a  Izb icka 

| śm iało  i bez trem y  d ek lam u je  swój 
' w łasny  w iersz  n a  te m a t w alk i o 

pokój. A n ie lk a  P u ła w sk a  śpiew a 
piosenkę p a rty zan tó w  h iszpańsk ich . 
N aw et d y ry g en t ob. D onat D onac- 
ki zysku je n iebezpiecznego k o n k u ­
ren ta . J e s t  n im  6 -]etn i O leś Gold, 
obdarzony  doskona łym  w yczuciem  
ry tm u , k tó ry  u sta w io n y  na  k rz e ­
śle ku radości całej w idow ni d y ­
ry g u je  razem  z dorosłym  „kolegą".

K o le jk a  k an d y d a tó w  n a  a r ty s ­
tów  pow iększa się z każdą ch w i­
lą. W reszcie k o n fe ra n s je r  m usi 

tłum aczyć, że k ierow nic tw o  im ­
prezy  n ie  m oże k o rzystać  ze 
w szystk ich  o fert, gdyż w  tak im  
raz ie  zabaw a dziecięca t rw a ła ­
by... do w ieczora.
P rz ed staw ic ie lk ę  „S łow a" a ta k u ­

ją  rów nież  uczenn ice  i uczniow ie 
podstaw ow ych  szkół w rocław sk ich . 
T e ren ia  N ow ak, Z byszek K w ia t­
kow ski i M arysia  P oczabska  z I II  
k lasy  oddz. „b“ ze szkoły przy  ul. 
N ow ow iejsk iej, n a  w yścigi o pow ia­
d a ją  o książkach , k tó re  p rzeczy tały  
osta tn io . A po tem  cała g ro m ad k a , 
prosi, aby  „Słow o" koniecznie, ale

N otatnik

★  M ie js k i  K o m i te t  O b r o ń c ó w  P o k o  
Ju  z w o łu je  n a  9 b m . g o d z in a  17-ta  o d  
p r a w ę  p r z e w o d n ic z ą c y c h  Z a k ła d o ­
w y c h ,  S z k o ln y c h ,  U c z e ln ia n y c h  1 O b ­
w o d o w y c h  K O P .

N a  o d p r a w ę  n a le ż y  p r z y n ie ś ć  w y ­
k a z  a g i t a to r ó w  1 t r ó j e k  p o k o ju ,  z a p o ­
t r z e b o w a n ie  n a  k a r t y  p le b i s c y to w e ,  o - 
r a z  l i s ty  p e r s o n a ln e  P r e z y d ió w  K O P . 
O d p r a w a  o d b ę d z ie  s ię  w  g m a c h u  M R N  
p r z y  u l .  S u k ie n n ic e  9.

★  B a r o m e t r  r e d a k c y j n y  w y k a z u je  
t e n d e n c ję  z w y ż k o w ą .  W  z w ią z k u  z ty m  
l ic z y m y  b a rd z o  n a  to ,  że  d z is ie js z y  
d z ie ń  b ę d z ie  p o g o d n y .

to k o n i e c z n i e  um ieściło  ich n a ­
zw iska w raz  z n o ta tk ą , że m a ją  
ze w szystk ich  przedm io tów  sam e 
„bardzo  dobrze". Z tego m iejsca 
p rzep raszam y  naszych  n a jm ło d ­
szych czyteln ików , że prośb ie  tej 
nie sta ło  się zadość, ale nap raw d ę  
d ługa ta  lista  n ie zm ieściłaby się 
na  szpalcie naszej gazety.

(H H offm anow a).

Studenci otrzymują 
za mało 
biletów
do O p e ry
W IADOM O , że P ań stw o w a 

O pera w e W rocław iu  m a dość 
dużo tru d n o śc i z rozp row adzen iem  
ograniczonej ilości u lgow ych  b ile ­
tów.

C hętnych  je s t w ielu, zaś b ile tów  
m ało, tru d n o  w ięc zadow olić w szy 
stk ich .

M im o to  uw ażam y , że decyzja 
P . O. zm nie jsza jąca  w rocław sk im  
stu d en to m  m iesięczną ilość b ile ­
tów  ulgow ych  z 800 na  600, je s t 
k rzyw dząca.

S tu d en tó w  w e W rocław iu  m am y 
około 15 tysięcy . W aru n k i m a te ­
r ia ln e  w iększości z nich, w y s ta r ­
cza ją  w  sam  raz  n a  zaspokojen ie 
na jkon ieczn ie jszych  potrzeb .

Je ś li za b ile t do O pery  każem y 
im  płacić  p e łn ą  cenę, zm usim y ich 
ty m  sam ym  do tego, by n ie  ko rzy ­
sta li z te j pow ażnej p laców ki k u l­
tu ra ln e j.

Nie wolno
s p rz e d a w a ć  m lek a

po wyższych 
cenach

PO N IEW A Ż n ie  w szystk ie  m le 
czarn ie  i sk lepy  uspołecznio 

ne, zastosow ały  się do zarządzen ia 
o obniżce cen  m leka , nasz w spół­
p raco w n ik  o trzy m ał W te j sp raw ie  
w y jaśn ien ie  W ydziału  H an d lu  
MRN.

M leko, sp rzed aw an e  luzem , w in  
no kosztow ać 1,45 zł, a  b u te lkow e 
1,60 zł.

Sprzedaż  m lek a  po cenach  wyż 
szych, u ch y b ia  obow iązu jącym  
przepisom .

(W -y)

U góry:
Na terenach  B w  P a rku  K u ltu ry  

zn a jd u je  się stacja  m aso w ych  ba ­
dań, w  które] d o ko n u je  się zd jęć  
m a ło o b ra zko w y m  apara tem  R o en t­
gena.

Do godziny  l i - e j  przeprow adza  
się b ad an ia  m łodzieży szkolnej, 
k tó ra  w y je d zie  na  kolonie letnie, 
zaś po  po łu d n iu  do godziny  18-tej 
badane  są osoby dorosłe.

Po lew ej:
Ob. Ja czyn  d okonu je  przed  bada­

n iem  re jestracji.

U dołu:
P rześw ie tlan ie  dzieci s zko ły  nr  

26. P rzy  ren tgen ie  s to i S te fc ia  
Sm iechow icz. Foto: C zelny

IX  O b w o d o w y  K O P
pragnie zostać najlepszym

ko m ite tem  w e  W ro c ła w iu

O BW IESZCZEN IA
W  w y n ik u  u c h w a ły  R a d y  P a ń s tw a  i R a d y  M i­
n i s t r ó w  z d n ia  14.X I I .  50 r .  (M o n i to r  P o ls k i  
N r . A - l  z d n ia  12.1.51 r .)  w  s p r a w ie  p r z y j m o ­
w a n ia ,  r o z p a t r y w a n ia  i z a ła tw ia n ia  o d w o ła ń ,  
z a ż a le ń  1 l is tó w  O b y w a te l i  o r a z  k r y ty k i  p r a ­
s o w e j O b . D y r e k to r  D . O. K . P .  z a rz ą d z ił  
p r z y jm o w a n ie  O b y w a te l i  i p r a c o w n ik ó w  k o ­
le jo w y c h  w  C e n t r a l i  D .O .K .P . o r a z  w e  w s z y s t ­
k ic h  J e d n o s tk a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  b e z p o ś r e d ­
n io  p o d le g ły c h  D y r e k c j i  w  p o n ie d z ia łk i  o d  
g o d z . 10 — 11-ej i  o d  g o d z . 17 — 1 8 -te j. 154lk

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  L e w a n d o w  
s k a  S ta n is ła w a .  W ro c ­
ła w , u l .  S w . A n to n ie g o  
16 m . 5. P r o s z ę  o z w r o t  
7.a  w y n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d re s :  W ro c ła w , u l .  W i 
d o k  7 m . 1 -a . 1552g

O g ło s ze n ia  drobne
HANDLOW E

S P R Z E D A M  m e b le :  s to ­
ło w y  d ę b o w y , t a p c z a n ,  
d w a  fo te le ,  s to l ik ,  lu s t r o  
W ro c ła w , M ik o ła ja  R e ­
j a  31 m . 12. 1566g

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
„ P h e n o m e n "  2 to n o w y  
p o  r e m o n c ie .  S ta n is ła w  
K a c z m a r c z y k ,  P o b ie d n a  
p o w . L u b a ń .  1554g

M O T O C Y K L  p o w y ż e j  
350 cm  n a jc h ę tn ie j  z 
p rz y c z e p k ą  k u p ię .  S ta n  
id e a ln y .  O f e r ty  su b . 
,,99“ . 15G8g

M O T O C Y K L  200 — 350 
w  d o b r y m  s ta n i e  k u p ię .  
O f e r ty  z p o d a n ie m  m a r  
k i, c e n y  o r a z  k r ó tk ie g o  
o p is u ,  p o d a w a ć  d o  B iu  
ra  O g ło sz eń  R S W  , ,P r a -  
s a ‘‘ W ro c ła w , P o d w a le  
Ś w id n ic k ie  26 p o d  ,,M o­
to c y k l " ,  1570b

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i .  Z g ło  
s z e n ia  ,S ło w o “  p o d  , ,In  
ż y n ie r “ . 1550g

S K R A D Z IO N O  leg . Z w . 
Z fiw . C h e m . 1 o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  n a  n a z w i  
sk o  Ł a k o m s k i  M ik o ła j ,  
Z a k r z ó w , B ie r u t a  4,

j559g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  R K U  A le k s a n  
d r ó w e k  p o w . K o n in  n a  
n a z w is k o  D r a p ik  J ó z e f .

1565g

R A T L E R K I d o  s p iz e d a -  
n ia .  K o m u n y  p a r y s k i e j  
78 m . 9, 1553g

M A G IE L  d o m o w y  s p rz e  
d a m . W ro c ła w  D u b o is  
6 m . 9. 1561g

S P R Z E D A M  łó ż k a  z m a
te r a c a m i .  U l. N .o w o w ie j-  
s k a  28 — 13. 1562g

________ Z G U B Y_________

Z G U B IO N O  leg . U b . 
S p o ł. n a  n a z w is k o  P i e ­
t r z a k  W in c  .n ty .  I564g

Z G U B IO N O  le g . s z k o ln ą  
N r .  3081 w y d a n ą  p r z e z  
D z ie k a n a t  W y d z . I n ż y ­
n i e r i i  P o l i t e c h n ik i - W r o ­
c ła w s k ie j  n a  n a z w is k o  
P ie n ia s  M iro s ła w . 1567g

LOKALE
ROŻNE

D R . B A S E C K IE M U  za  
u r a to w a n ie  ż y c ia  i b e z  
i n te r e s o w n ą  a t r o s k l iw ą  
o p ie k ę ,  z  c a łe g o  s e rc a  
d z ię k u je  E w u n ia  S z u -  
k a l s k a  z  r o d z in ą .  1556g

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  k u c h  
n ia ,  k o m f o r t  w  K r a k o ­
w ie  n a  t a k i e  s a m o  w e  
W ro c ła w iu .  O f e r ty  ,,S ło  
w o  P o l s k ie 1* „778“ .

1563g

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to r s k i e g o  z  u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i .  O p ła c ą  k i l  
k a  m ie s ię c y  z g ó ry .  O- 
f e r t y  s u b . „99“ . 1569g

WOLNE POSADY

P R Z Y J M Ę  in te l ig e n tn ą  
o s o b ę  d o  5 - le tn ie g o  
c h ło p c z y k a ,  o d  g o d z . 9 
d o  14. O f e r ty  d o  ,,S lo -  
w a ‘‘ p o d  „ S p a c e ry * 1.

1548g

M IK O Ł A J  B a ś c iu k  p o ­
s z u k u je  ż o n y  O lg i B a ś ­
c iu k ,  o s ta tn io  z a m ie s z k a  
łe j  w  B o h a tk o w ic a c h  
p o w . P o d h a jc e  (Z S R R ) 
w  s p r a w ie  ro z w o d o w e j  
V  C 1172/51 S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w e  W ro c ła ­
w iu .  1560g

P R Y M A R IU S Z O W I K o -  
n o w i  i D r . B a to w i  z 
P a ń s tw o w e g o  S z p i ta la  

{ W o je w ó d z k ie g o  z a  u r a -  
j to w a n ie  ż y c ia ,  o r a z  s io ­
s t r z e  H e le n ie  D rą ż e k  za  
t r o s k l iw ą  o p ie k ę  n a j ­
s e rd e c z n ie j s z e  p o d z ię k o  
k a n ie  s k ła d a j ą  — K l T- 
C r E K O W IE . 1547g

„ S Ł O W O "
- T W O I M  P R Z Y J A C IE L E M

;D N IA  30.4 g o d z . 19.00 p o
.z o s ta w io n o  w  k io s k u  n a  
I p r z y s t a n k u  t r a m w a jo ­
w y m  ( z a je z d n ia  n a  u l. 
G r a b is z y ń s k ie j )  N IW E - 
L A T O R  w  d r e w n ia n e j  

( s k rz y n c e . Z n a la z c a  p r o  
f z o n y  j e s t  o z w r o t  za 
[w y n a g ro d z e n ie m , a d re s :  
W ro c ła w , u l .  R o b o tn i­
cz a  6 (5 -ty  O d c in e k  D ro  
g o w y  P K P ) .  1549g

| Y  OBW ODOW Y K o m ite t O - 
J A  brońców  P oko ju  m ający  sw ą 
siedzibę w  św ie tlicy  P rezy d iu m  
MRN przy ul. O leśnickiej 7, e n e r ­
gicznie w ziął się do p rac  zw iąza­
ny ch  z N arodow ym  P leb iscy tem
Pokoju- .

N a zeb ran iach  P re zy d iu m  K om i­
te tu  w y typow ano  opiekunów , k tó ­
ry m  przydzielono  po 5 k o m ite tów  
b lokow ych, w  k tó ry ch  należy  u r z ą ­
dzić m asów ki m ieszkańców .

Ju ż  od 8 bm . m asów ki ta k ie  od ­
b y w ać  się będą  w  św ietlicach : 
B ro w aru , Szkoły P odstaw o w ej nr. 
18 w  dom ach p rzy  ul. S ta lin a  112 
i p rzy  ul. O leśnickiej 7.

O sta tn io  odbyło  się w ie lk ie  ze­
b ra n ie  w szy stk ich  B lokow ych  K o­
m itetów  O brońców  Pokoju .

Po refera< ie w ygłoszonym  przez 
ob. L ange, w y w iąza ła  się oży­
w iona dysk u sja , w  k tó re j udział

Dozorcy domów
w s k a ż ą  nam

punkty zbioru
o d p a d k ó w
użytkowych

P RZY  P re zy d iu m , M R N  w e 
W rocław iu  p ow sta ł K om ite t 

Sppłęczny Z b ió rk i O dpadków . A k - 
je ja  zb ió rk i rozpoczyna się dziś, tj. 
7 m a ja  i trw a ć  będzie do końca  bm . 
P rzep ro w ad zen ie  je j pow ierzono 
Z arządow i N ieruchom ości K om u­
n alnych .
. W zw iązku  z. ty m  w  .u£ięg?ą n ie ­

dzielę odbyło się w a ln e  zeb ran ie  
a d m in is tra to ró w . w s z y s tk ie j . dz ie l­
nic naszego m iasta .
■ Z eb ran i jednom yśln ie  zobow iąza­

li się dołożyć w szelk ich  sił, aby 
ak c ja  d a ła  ja k  najlep sze  ■ w ynik i.

O dpadk i uży tkow e ja k  szm aty, 
bu te lk i, kości, m a k u la tu ra ' i- złom, 
m ieszkańcy sk ładać  będą  lub  znosić 
z p iw nic-i s try ch ó w  do- specjalnych  
p u n k tó w  w skazanych  przez dozor­
ców.' Sam a zw ózka -złożonych już  
odpadków  rozpocznie się 15 bm. i 
trw a ć  będzie do końca  m ies;ąca.

(Ulik).

w zięło ponad  20 m ów ców , k tó rzy  
zapew nia li, ie  będ ą  ta k  p raco ­
w ać, aby  IX  O K O P był jed n y m  
z na jlep szy ch  kom itetów  w e W ro­
cław iu .

trilk .

#WfDOtVfSKA

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a ,
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ W ó jt  A n n a '1, 

(z a m k .) ,
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y ,

K IN A

Ś L Ą S K  — „ G ę s io r e k  M a ty i"  (w ę g .) , 
g o d z . 16, 18, i  20.

S C A L A  — „ A lb e n iz "  (a rg .) , g o d z . 18, 
18.15 i 20,30.

W A R S Z A W A  — „ P i o t r  1“  s e r .  I  ( r a ­
d z ie c k i) ,  g o d z . 15,45, 18 i  20,15.

P O K Ó J  — „ M u s s o r g s k i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 
18, 18,15 i 20,30.

P R Z O D O W N IK  —  „ R w ą c y  potok** 
( f in .) , g o d z . 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „ S u m ie n ie "  (cz e sk .) , 
g o d z . 16, 18 i  20.

T Ę C Z A  — „ O p o w ie ś ć  o p r a w d z iw y m  
c z ło w ie k u "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i  20.

P IO N IE R  — P r o g r a m  o ś w ia to w y  — 
g o d z . 16 i  17; „ D u b r o w s k i"  ( ra d z .) .  
g o d z . 18 i  20.

L E T N IE  — „ O s ta tn i  M o h ik a n in "  
(c z e sk .) ,  g o d z . 20.

★ j

O G R O D  Ż O O L O O rc Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z . 9—19.

★
F O T O P L A S T IK O N  — „ P u s ty n ia  S a h a  

r a " .  C z y n n y  o d  g o d z . 9—21.

★
NOCNIC D Y Ż U R Y  A P T E K :

S P O Ł . N r . 19 — Le& nica, u l .  S r e d z k a  33
S P O Ł . N r . 18 — u l .  W in c e n te g o  41
S P O Ł . N r .  4 — p i .  S o ln y  3
S P O Ł . N r . 7 — u l .  S z c z y tn ic k a  28.
S P O Ł . N r . 16 — u l .  T r a u g u t t a  57

*
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :

S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r . 5 (o d d z . 
c h ir u r g .)  — u l .  T r a u g u t t a  57.

S Z P IT A L  M IE J S K I  N r . 4 (o d d z . w e ­
w n ę t r z n y ) ,  — u l .  J ó z e f a  2

S Z P IT A L  M IE J S K I  N r . 5 (o d d z . d z ie c .)  
u l .  K a s p ro w ic z a  64/68.
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JSimromm&mm
Zwycięstwo kolarzy HRD
na e ta p ie  O s tra w a  —  K atow ice  
Hadasik ósmy
na k a to w ic k im  stad ion ie

6  ETAP>

I L i g a

c  ZOSTY E T A P  W yścigu P o k o ju  ro zeg ran y  n a  tra s ie  M oraw ska 
O straw ®  — K atow ice  zaczął s ię  w  po tokach  dokuczliw ego desz­

czu. K olarze  z a k ła d a ją  sw o je  n iep rzem ak a ln e  p e le ry n k i 1 sz y k u ją  się 
do o s tre j w alk i. D la n aszych  ten  e tap  je s t b. w ażny. Do g ran icy  je s t 
ty lk o  40 km , a  to d o d a je  im  sil do w alki.

C ieszyn został w  dole w e m gle  1 
deszczu. Z w a rta  czołów ka ko larzy  
p rzem k n ęła  się pod sz lab an em  g ra ­
nicznego m ostu . D la n as zaczyna 
się nieszczególnie. O to P ie tra szew - 
sk i m a  d e fek t i o d pada z czołów ­
ki. M ijam y  n a  szosie F e lk a  K la -  
b ińsk iego  z P o lon ii fran c u sk ie j i 
m ałego  D uńczyka Roepkego.

W zniesienia  i szybkie tem po ro z­
c iąg a ją  czołów kę. W  czołow ej g ru ­
p ie  są n as i ch łopcy je s t i K ap iak , 
W rzesiński, W ójcik  i H adasik . Lecz 
oto zaczyna się se ria  defek tów . Zo­
s ta ją  w  ty le  V esely i W ójcik, ale 
szybko dochodzą do czołów ki.

Do m ety  zostało jeszcze 60 km . 
Oto nag le  D uńczyk O lsen, ten 
długi o sta low ych  nogach ko iarz , 
z ryw a się do ucieczki, a  w raz  z 
n im  M eister (NRD) 1 F ran cu z  
L obre zy sk u ją  ła tw o  przew agę. 
N ik t ich n ie  goni. R uzlcka nie 
m a sił n a  poScig, V esely daleko 
w  ty le  po defekcie.

W śród szpalerów  tysięcznych  
tłu m ó w  górniczej b rac i G liw ic, Z a­
b rza, B ytom ia, Chorzow a, ja d ą  ko­
larze.

Dziś w szyscy są  b o h a te ra m i p ięk ­
nego W yścigu P o k o ju . J e s t  n im  
zw ycięzca O lsen  i jego m a ły  p rz y ­
jac ie l R oepke. J e s t  n im  i k o larz  
T rie s tu  R ebulla , k tó rego  nazw iska  
n ie  znajdziecie  w  pierw sze j trz y ­
dziestce ko larzy , k tó rzy  p rz y je c h a ­
li n a  kato w ick i stad ion . J e s t  b o h a ­
te rem  P ie tra szew sk l, k tó ry  w y k a ­
zał w ie lk i h a r t  i am bicję , oddając  
sw ój ro w er W ójcikow i.

W ysoko w  pogodne n iebo u leciały  
gołębie — sym bol pokoju . O to 
ślą sk iem u  chłopcu  H eńkow i H a d a -  
sikow i k ob ie ty  ślą sk ie  w ręcza ją  lis t 
do P re zy d en ta  i M a rsza łk a  Po lsk i.

L is t te n  m łody Z M P -ow iec przez 
trz y  e ta p y  będzie  w iózł w  sw ej k o ­
la rsk ie j to rb ie  i w ręczy  go n a  s ta ­
d ionie  w  W arszaw ie  P ie rw szy m  
O byw ate lom  P a ń s tw a  L udow ego.

Je rzy  C iszew ski

W Y N IK I DRUŻYNOW E 
VI E TA PU  

1. NRD — 17:34,53; 2. CSR — 
17:40,54; 3. W ęgry  — 17:42,46; 4. 
P o lsk a  — 17:44,19; 5. R u m u n ia  — 
17:46,12; 6. B u łg aria  — 17:46,52; 
7. D an ia  — 17:56.19; 8. — F S O T  — 
18:02,11; 9. W iochy — 18:05,14;
10. P o lon ia F ra n c u sk a  — 18:35,10;
11. F in lan d ia  — 18:43,33; 12. T ries t 
19:30,16.

U n ia  C horzów  — G ó rn ik  R ad lin  
1:3 (2:0),

O gniw o B ytom  — G w ard ia  K ra ­
ków  0:1, (0:1),

K o le ja rz  P o zn ań  —  K ole jarz  
W arszaw a 2:0 (1:0),

Q w ard ia  Szczecin —  W łókniarz  
Łód*. 1:2 (1:0),

CW KS — B udow lan i C horzów  
1:0 (1:0),

O gniw o K rak ó w  — W łókniarz  
K rak ó w  3:2 (3:1)
CW KS B 10 13: 5
O gniw o K rak ó w  5 9 10: 4
G órn ik  R ad lin  5 7 11: 5
K o le ja rz  P o znań  5 6 6: 8
K o le ja rz  W arszaw a 5 5 8: 7
G w ard ia  K rak ó w  5 5 4: 4
B udow lan i C horzów  5 4 9: 7
W łókniarz  K rak ó w  5 1 12:12
W łókniarz  Łódź 5 4 7: 8
U nia  C horzów  5 3 7: 9
O gniw o B ytom  S S S: 8
G w ard ia  Szczecin 5 0 4:17

II L i g a
K olejarz  G dańsk  — S ta l W roc­

ław  1:1 (1:0),
G w ard ia  S łupsk  — K o le ja rz  B y d ­

goszcz 1:1 (1:0),
S ta l P oznań  — G w ard ia  B y d ­

goszcz 2:2 (2:1),
K o le jarz  T o ru ń  —  B udow lan i 

G d ań sk  2:3 (2:2),
G w ard ia  K ielce — Ogniw o T a r­

nów  2:4,
OW KS K rak ó w  — G órn ik  T urów
4:1 (3:0),

W łókniarz  C he łm ek  — S ta l So­
snow iec 0:2 (0:1),

Ogniw o C zęstochow a — S ta l S ta ­
rachow ice  1:2 (0:1),

G órn ik  W ałbrzych  — G órn ik  Z a ­
b rze  2:1 (1:0),

OW KS W rocław  — G órn ik  B y­
tom  0:5 (0:2).

Ogniwo Wr.
zdobywa punkty v.o.

Z apow iedziany  n a  dzień w czo­
ra jszy  m ecz ten isa  stołow ego o 
m istrzostw o Ligi pom iędzy d ru ż y ­
nam i w rocław skiego  1 lubelskiego 
O gniw a n ie  odbył się z pow odu nie 
s taw ien ia  się d rużyny  lu belsk ie j.

N a sk u te k  tego, w rocław ian ie  
id o b y ll p u n k ty  w alkow erem .

W Y N IK I IN D Y W ID U A LN E 
VI ETA PU : 

l.O lsen  (D ania) — 5:46,28; Z. 
M eister (NRD) — 5:47,33; S. L obre  
(F rancja) — 5:49,47; 4. R uzicka
(CSK) — 5:53,38; 5. P eric  (CSR) — 
5:53,38; 6. V esely (CSR) — 5:53,38; 
7. Syoboda (CSR) — 5:53,38; 8) H a 
d asik  (Polska) — 5:53,39; 9 — 14. 
T reffllch  (NRD), D ln te r (NRD), 
F e rri  (W łochy), S ere (W ęgry), 
K lss-D ala  (W ęgry) O este rg a ard  
(D ania) w szyscy w  Jednakow ym  
czasie 5:53,40.

P o lacy : W rzesińsk i — 5:54,29;
| W ójcik  — 5:56,11, K ap iak  —
! 6:01,33, K lab lńsk l — 6:02,17, P ie -  
> tra szew sk i — 6:10,39.

Kto zwyciężył na etapie
K a to w ic e  — W ro c ła w
D o  'wypełnienia na stad ion ie

ZW Y CIĘŻY Ł IN D Y W ID U A LN IE 
NA E TA PIE  

KA TO W ICE — W ROCŁAW

I.

t
S.

4.

5.

6 .

7.

8. 

9.

10.

DRU ŻYNOW O;

K L A S Y F IK A C JA  DRUŻYNOW A 
PO  6 ETA PA CH :

1. CSR — 90:15,01; 2. W ęgry  — 
90:24,15; 3. NRD — 90:25,56; 4. 
B u łg a ria  — 90:34,38; 5. P o lska  — 
90:41,28; 6. R um u n ia  — 90:56,48; 
7. W łochy — 91:05,26; 8. F ra n c ja
— 91:13,08; 9. D an ia — 91:24,56;
10. Polon ia  F ra n c u sk a  — 92:56,35;
11. F in lan d ia  — 93,44,52; 12. T rie s t
— 94:36,59.
K L A SY FIK A C JA  IN D Y W ID U A L­

NA PO  6 E TA PA C H :
1. O lsen (D ania) — 29:53,40; 2. 

M eister (NRD) — 30:01,54; 3. F e rri  
(W iochy) — 30:02,47; 4) K iss-D ala  
(W ęgry) — 30:02,52; 5. Sere (W ę­
gry) — 30:02,54; 6) D im ow  (B u ł­
garia) — 30:07,03; 7) S an d ru  (R u­
m unia) — 30:07,07; 8. L obre
(FSGT) — 30:08,35; 9. H ad asik
(Polska) — 30:08,38; 10. V esely
(CSR) — 30:10,12.

Dobre wyniki
na Igrzyskach  
Szkół Z a w o d o w y c h
Na k i lk u  s ta d io n a c h  W ro c ła w ia  o d  

b y ły  Etę w  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  
Ig rz y s k a  m ło d z ie ż y  S z k ó ł Z a w o d o ­
w y c h  n a  s z c z e b lu  m ię d z y s z k o ln y m . 
P r z y k r e g o  f lg la  s p ła t a ł  o rg a n iz a to r o m  
w  p ie r w s z y m  d n iu  I g rz y s k  u le w n y  
d e sz c z , k t ó r y  u n ie m o ż l iw i ł  p r z e p r o w a  
d z e n ie  w  s o b o tę  n i e k t ó r y c h  k o n k u r e n  
cj 1.

Z a w o d y  o d b y ły  s ię  
w  k i lk u  d y s c y p l i ­
n a c h  s p o r to w y c h -  
l e k k o a t le ty c e ,  p i łc e  
n o ż n e j ,  g im n a s ty c e ,  
b o k s ie ,  k o la r s tw ie ,  

k a j a k a r s t w i e ,  p i łc e  
r ę c z n e j ,  p ły w a n iu  i 
s z e r m ie r c e .  D o s k o n a  
łe  w y n ik i  o s ią g n ę l i  
p ły w a c y .  M ię d z y  in  
n y m i  z n a n y  z a w ó d  

n lk  S t a l i - P a f a w a g  P e t r u s e w ic z  p o f i ł  r e  
k o r d  P o ls k i  w  k o n k u r e n c j i  n a  100 m  
s t.  k la s ,  w y n ik i e m  1,16,2.

N a  u w a g ę  z a s łu g u ją  r ó w n ie ż  n i e k t ó ­
r e  w y n ik i  l e k k o a t le tó w :  P l e w k a  p r z e ­
b ie g i  s e tk ę  w  c z a s ie  11,6 i r z u c i ł  d y s ­
k i e m  48,30 m . Z n a n a  w r o c ła w s k a  b i e ­
g a c z k a  B i le w lc z  w y g r a ła  .60 m  w  cza  
s ie  8,5, a  m ło d a  z a w o d n ic z k a  P a tk o w  
s k a  o s ią g n ę ła  w  k u l i  9,48 m .

W  n u m e r z e  J u t r z e js z y m  p o d a m y  w y  
n ik ł  d a ls z y c h  k o n k u r e n c j i  I g r z y s k .

OWKS Wrocław 
-  Górnik Bytom 0:5

L IC Z N I  s y m p a ty c y  p i łk i  n o ż n e j ,  
k tó r z y  s p o d z ie w a l i  s ię  p o  w c z o ­

r a j s z y m  s p o tk a n iu  d ru g o lig o w y m  
O W K S  — G ó r n ik  B y to m ,  d o b r e g o  p o ­
z io m u  g r y  o p u ś c i l i  b o i s k o  m o c n o  z a w ie  
d z e n i.

D r u ż y n a  w r o c ła w ­
s k a  n i e  b y ła  n a w e t  
p r z e z  m o m e n t  g ro ż  
n y m  p r z e c iw n ik ie m  
d la  b y to m s k ie g o  
e k s - l ig o w c a .  S ta ła  
p r z e w a g a  z e s p o łu  
g o śc i, k t ó r a  o k r e ­
s a m i  p r z e c h o d z iła  
w  g r ę  n a  J e d n ą  

b r a m k ę ,  n i e  m o g ła  w  ż a d n y m  r a z ie  
p r z y n ie ś ć  s p o d z ie w a n y c h  e m o c j i.

O W K S  w y k a z a ł  w e  w c z o ra js z y m  
m e c z u ,  że  w_ ty m  s e z o n ie  n ie  o d e g ra  
Ju ż  p o w a ż n ie j s z e j  r o l i  w  d r u g ie j  l i ­
d z e . J e d y n y m  z a w o d n ik ie m  w o js k o  
w y c li,  k t ó r y  sw o im  p o z io m e m  p r z y  
p o m in ą ł  e k s t r a k la s ę  p i ł k a r s k ą  b y ł .. .  
b r a m k a r z  M a rc z u k .
J e m u  te ż  w  g łó w n e j  m ie r z e  m le js c o  

w i  m a ją  d o  z a w d z ię c z e n ia  s k ą p ą  — 
( ja k  n a  m o ż l iw o ś c i  G ó r n ik a  w  n ie d z ie l  
n y m  m e c z u )  — p o r c j ę  b r a m e k .

P o z o s ta łe  f o r m a c je  O W K S -u  g r a ły  
b a rd z o  s ła b o .  N a p a d  g u b i ł  s ię  w  s w o ­
ic h  k o m b in a c ja c h  p o d b r a m k o w y c h  i 
n a w e t  m a ją c  d o g o d n ą  s y tu a c j ę  n ie  
m ó g ł z d e c y d o w a ć  s ię  n a  s k u te c z n y  
s tr z a ł .

O b r o n a  1 p o m o c  w o js k o w y c h  n ie  w y  
w ią z a ła  s ię  ze  s w e g o  z a d a n ia  t a k ,  że  
c a ły  c ię ż a r  n a p o r u  b y to m ia n  s p o c z y ­
w a ł  n a  b r a m k a r z u .  J e g o  e f e k to w n e  1 
s k u te c z n e  r o b ln s o n a d y  w y w o ły w a ły  
s z c z e ry  z a c h w y t  w id o w n i .

J e ż e l i  c h c e m y  m o  
w ić  o  d r u ż y n ie  g ra  
Ją ce J  •— to  b y ła  n ią  
ty lk o  j e d e n a s tk a  
G ó r n ik a .  N a  w y ró ż  
n i e n i e  s p o ś ró d  n ie j  
z a s łu g u je  p r z e d e  
w s z y s tk im  l in ia  o -  
f e n s y w n a  z d o s k o ­
n a ły m  t e c h n ik ie m  
K r a s ó w k ą  n a  c z e le .

N a  t le  s ła b o  g r a ­
j ą c y c h  w r o c ła w ia n  

n i e  m o ż n a  b y ło  w  z e s p o le  g o ś c i  z a u ­
w a ż y ć  s ła b y c h  p u n k tó w .

S a m  m e c z , j a k  j u ż  w s p o m n ie l iś m y  
s ta ł  n a  n i s k im  p o z io m ie . G r a  to c z y ła  
s ię  w  lw ie j  c z ę ś c i  s p o tk a n ia  n a  p o ło ­
w ie  1 p o lu  k a r n y m  w o j s k o w y c h .

S p o r a d y c z n e  w y p a d y  w r o c ła w ia n  
k o ń c z y ły  s ię  z w y k le  n a  o b r o n ie  g o ś ­
ci.

B r a m k i  d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li  w  
p ie r w s z e j  p o ło w ie  m e c z u :  P a j ą k  i S o ­
b e k .  P o  p r z e r w ie  K r a s ó w k a  2 i S z y ­
m a n k ie w ic z  1.

(g re k )

zdobyli puchar
„SŁOWA"

W czoraj szachH cl w rocław skiego 
A Z S-u  zdobyli p u c h a r „S łow a P o l­
sk iego" w y g ry w ając  w  ito su n k u  
27:23 i  rep re zen tac jam i 5-ciu  k lu ­
bów  do lnośląskich .

Impreza, które] celem  było uma- 
sow ienie szachów na  Dolnym Ślą­
sku, w  zupełności spełn iła sw oje 
zadanie. W  sali M łodzieżowego Do­
mu K ultury zebrało  się 100 szachi­
stów, w śród k tórych  obok znanych 
ligow ych zaw odników  jak  Baumfeld 
i Rotmil ze Świdnicy oraz Batoro-

Szachiści AZS-u Str. S Ł O W O  P O L S K I *

wlcz, A rłam ow ski 1 Relchbach z 
AZS-u, w idzieliśm y w ielu  m łodych, 
n ieznanych dotychczas szachistów.

Poziom w alk  by ł na ogół wysoki, 
na 50 szachow nicach przez k ilka go­
dzin toczyła się zacięta  w alka o 
każdy punkt. A oto w yniki poszcze­
gólnych spotkań: AZS — K olejarz 
Św idnica 8,5:5,5, AZS — Ogniwo 
W rocław  1,5:6,5, AZS — U nia Brzeg 
Dolny 7:4, AZS — W łókniarz  Le­
śnica 5:6 i AZS — MDK 5:1.

Przegrana AZS-u z Ogniw em  nie 
św iadczy oczyw iście o tym, że d ru­
żyna ta jest silniejsza od II ligow e­
go K olejarza Świdnica, z którym  
studenci w ygrali, gdyż kierow nic­
two drużyny akadem ików  najs il­
niejszych graczy w ystaw iło przeciw ­
ko św idniczanom  i W łókniarzow i 
Leśnica — m istrzow i dolnośląskiej 
k lasy A.

Puchar u lundow any przez Sio. 
w o Polskie AZS zatrzym a do li­
stopada, k iedy to odbędzie się 
następna, podobna do w czoraj­
szej im preza.

Słowa uznania należą się kol. Ar- 
lam ow skiem u z AZS-u, k tó ry  sp ra­
wnie zorganizow ał zawody.

Szczegółowe om ów ienie tu rn ie ju  
zamieścimy, w  jednym  z najb liż­
szych num erów  naszego pisma.

Pelrusewicz
ustanowił

nowy rekord 
Polski

Z aw odnik  P a fąw ag u  P e tru se ­
wicz, s ta r tu ją c  n a  zaw odach  p ły ­
w ackich  w  ra m a c h  Ig rzy sk  S p o r­
tow ych Szkół Z aw odow ych, u - 
s tanow lł now y re k o rd  P o lsk i w 
k o n k u ren e j' 100 m . s t. k las A 
w czasie 1,16,2.
W ynik ten  je s t lepszy  od s ta re ­
go re k o rd u  o 0,5 sek.

V esely , jed en  z czo łow ych  ko la rzy  czechosłow ackich  o trzy m u je  k w ia ­
ty  na m ecie jednego  ze zw yc ię sk ie  h  dla niego e tapów  W yścigu  P okoju

Płonka zwycięża
e litę  b ie g a c zy  dolnośląskich

Dobre wyniki
w Biegach Narodowych

na szczeblu w o jew ó d zk im
W  DNIU W CZORAJSZYM na stad ion ie  Im. gen. Św ierczew skiego 

spotkali się zwycięzcy Biegów pow iatow ych. Tegoroczne Biegi 
N arodow e na szczeblu wojew ódzkim  sta ły  pod znakiem  sukcesów  u ta ­
lentow anej młodzieży. W yłoniły  one w ielu w artościow ych zaw odni, 
ków  Jak: M achow ska (Kol. Świdnica), K letta (AZS W r.), Chrom iński 
(LZS Je l. Góra) i Królikow ski (Kam. Góra).

Wioślarze
rozpoczęli sezon

W c z o ra j  o  g o d z . 10,30 o d b y ło  s ię  w  
O ś r o d k u  S p o r tó w  W o d n y c h  W y d z ia łu  
O ś w ia ty  W R N  u r o c z y s t e  o tw a r c i e  s e ­
z o n u  w io ś la r s k ie g o ,  p o d  h a s łe m  w a lk i  
o p o k ó j .

P o  o d ś p ie w a n iu  h y m n u  S F M D , o -  
ś m iu  n a j l e p s z y c h  w io ś la r z y ,  k tó r z y  są  
r ó w n o c z e ś n ie  k r z e w ic i e l a m i  s p o r tó w  
w o d n y c h  n a  t e r e n i e  S K S -ó w , o t r z y m a  
ło  d y p lo m y . M .in . o t r z y m a l i  j e  k o l .  k o l. 
P a ty n o w s k i ,  J a r o s k a  i T y c z y ń s k i .

O d ś p ie w a n ie  h y m ­
n u  p a ń s tw o w e g o  i 
p o d n ie s ie n ie  b a n -  

* * d e r :  „ B u d o w la ­
n y c h " ,  „ U n i i" ,  O W  

^ i K S - u  1 O S W  d a ło  
s y g n a ł  d o  s p u s z c z e ­
n ia  ło d z i ,  k t ó r e  p r z e  
d e f i lo w a ły  p r z e d  
z e b r a n y m i.

U ro c z y s to ś ć  z o rg a n iz o w a n a  b y ła  k o ­
l e k ty w n ie .  „ B u d o w la n i "  u d e k o r o w a l i  
t e r e n  p r z y s t a n i ,  S K S  s z k ó ł  z a w o d o ­
w y c h  z ra d io fo n iz o w a ł  g o , a  O W K S  
d a ł  o r k ie s t r ę .  C a ło ść  w y p a d ła  d o b rz e ,  
m im o  n ie n a j le p s z e j  p o g o d y .

O ś ro d e k  S p o r tó w  W o d n y c h  w e  W ro ­
c ła w iu  n a le ż y  d o  n a j l e p ie j  w y p o s a ż o ­
n y c h  o ś ro d k ó w  te g o  r o d z a ju  w  P o ls c e .  
N a  w r o c ła w s k ie  z rz e s z e n ia  s p o r to w e  
c z e k a ją  2 „ s k u le " ,  6 „ d w ó je k " ,  7 
„ c z w ó r e k " ,  2 „ ó s e m k i"  1 25 k a ja k ó w .  
J e s t  t a k ż e  łó d ź  m o to r o w a  i r a t o w n i ­
cza . C e le m  O S W  j e s t  u m a s o w ie n ie  
s p o r tó w  w o d n y c h .  N ie z rz e s z e n i ,  J e ś ­
l i  u m ie j ą  p ły w a ć ,  m o g ą  w y p o ż y c z a ć  
k a ja k i .

N ie d a w n o  w y r e m o n to w a n y ,  d u ż y  b u  
d y n e k  O S W  m a  w ie le  c z y s to  i w y g ó d  
n i e  u r z ą d z o n y c h  p o k o i ,  c z e k a ją c y c h  
n a  k u r s a n tó w  z  p r o w in c j i .

N a d  b u d y n k ie m  i t a b o r e m  c z u w a  do  
ś w ia d c z o n e  o k o  k i e r o w n ik a  o ś ro d k a  
m g r .  S w e n c z a .

N o  m ło d z i!  p r z y s t a ń  o tw a r t a ,  s e z o n
ro z p o c z ę ty  i m ie j s c a  d la  w s z y s tk ic h  
d o s y ć .. .

B o lk o w .

Zaw ody otw orzyła defilada za­
w odników  i kró tk ie  przem ów ienie 
p rzedstaw icie la  WKKF. S tart i me* 
ta Biegów znajdow ała się na  s ta ­
dionie Gwardii. T rasa biegła wokół 
boisk treningow ych. N a starcie sta­
nęło 146 kobiet i 227 mężczyzn. 
W alka  o  pierw szeństw o była bardzo 
zacięta  i dostarczyła publiczności 
w iele emocji.

N ajciekaw szy  był bieg Junio­
rów  na dystansie  1500 m. W ygrał 
go doskonale zapow iadający  się 
zaw odnik LZS-u Jel. G óra — Chro­
m iński.
Spodziew aliśm y się zaciętego po ­

jedynku  w  konkurencji seniorów 
pom iędzy Płonką, M ielczarkiem, 
W ięckiem  i Lewandowskim . Bezkon­
k urency jny  okazał się Płonka, w y ­
p rzedzając sw ych ryw ali o 50 do 
100 m. M iłą n ie­
spodziankę spra­
w ił m łody zaw od­
n ik z Kam. G óry 
K rólikow ski, k tó ­
ry  w yprzedził 
W ięcka, M ielczar­
ka i Lew andow ­
skiego. Prow incja p izysła ła  na tego­
roczne Biegi N arodow e m łodych za­
w odników, k tórzy po trafili naw ią­
zać rów norzędną w alkę z czołowy­
mi zaw odnikam i Dolnego Śląska, 
startu jącym i w barw ach klubów 
w rocław skich.

Im preza ta  by ła  w spaniałą rew ią 
tężyzny fizycznej naszej młodzieży 
i spraw dzianem  pracy  na polu roz­
w oju k u ltu ry  fizycznej. Czołówka 
lekkoatletów  D olnego Śląska zm ie­
rzyła sw e siły  w  szlachetnej ryw a­
lizacji sportow ej i zadokum entow a­
ła sw ą w olę w  w alce o pokój i re ­
alizację  zadań Planu 6-letniego.

Zaw ody zakończyły  się rozdaniem  
nagród. Drużynowo zw yciężył pow. 
Dzierżoniów — 25 punktów , przed 
W rocław iem  — 21 punktów  i Świd­
n icą — 10 punktów . Po raz drugi 
p uchar za zw ycięstw o drużynow e 
zdobyła reprezen tac ja  Dzierżonio­
wa.

W ynik i techniczne Biegów N aro ­
dow ych na szczeblu wojewódzkim :

JUNIORKI 700 m
1. Wanda Machowska (Kol. Sw.) 2,08 min.
2. Krystyna Bilewlcz (DOSZ Wr.) 2,09,5 min.
3. Mirosława Ziora (DOSZ Sw.) 2,09,8 min.
4. Jadwiga Salwa (Ogniwo Dz.) 2,10,02 min.
5. Janina Kufel (Włókn. J. G.) 2,10,8 min.
6. Anna Borkowska (Włókn. Dz.) 2,11,0 min.

SENIORKI 1000 m
1. Stefania Kletta (AZS Wr.) 3,32,2 min.
2. Jadwiga Lipska (Włókn. Dz.) 3,33,8 min.
3. Eugenia Lula (Wlókn. Dzierż.) 3,35,4 min.
4. Teresa Ostrowska (Unia Wr.) 3,35,5 min.
5. Zofia Kapłon (Ogniwo Dz.) 3,37,0 min.
6. Krystyna Sakulach (AZS Wr.) 3,40,0 min.

JUNIORZY 1500 m 

1. Stanisław Chromiński (LZS J. G.)
4,09,4 min. 

1  Je n y  Władyczańskl (Góra Śląska)
4,09,9 min.

9. Jerzy Furtak (DOSZ Kłodzko) 4,10,6 min.
4. Aleksander Pasiecznik (Dzleri.)

4.12.8 min.
5. Antoni Gołębiowski (Spójnia Milicz)

4.13.8 min. 
8. Jerzy Adamiec (Gwardia Dzleri.)

SENIORZY 3500 m
1. Władysław Płonka (Wlókn. Bielawa)

10.03.4 min.
2. Jerzy Górski (Włókn. Legnica)

10,00,8 min.
3. Zygmunt Królikowski (Włókn. Kam. Góra)

10,08,0 min.
4. Stefan Lewandowski (WSWF Wr.)

10.11.4 min.

5. Antoni Więcek (Sfal Wr.) 10,11,9 ml*.
6. Stefan Mielczarak (Spójnia Wr.)

10,30,8 mla.
Pierwsza miejsce w punktacji zrzeszenio­

wej zajął W łóknlars — 29 punktów przed 
AZS-em — 13 punktów.

ZW YCIĘZCY
IR E N A  M A C H O W S K A  

K arierą  b iegaczki rozpoczęła  W 
1949 r. w  barw ach  A Z S -u . W  ty m  
ro ku  re p rezen tu je  św idn ick iego  
„Kolejarza". M a dopiero 17 lat, co 
w  zesta w ien iu  z  je j  tuj/nifcami p o ­
zw ala  przypuszczać, że będzie do­
skonałą  zaw odniczką .

S T E F A N IA  K IE T T A  
J es t ta len tem  o d k r y ty m  w  e li­

m inacjach  B iegów  N arodow ych. 
Jako  członek  A Z S -u  trenow ała  
g im n a sty kę  i  w ioślarstw o , w  b ie ­
gach do tychczas nie startow ała . D o­
piero w  ty m  ro ku  spróbow ała  
sw ych  sił na  b ieżn i i próba w y ­
padła  na d zw ycza j pom yśln ie.

S T A N IS Ł A W  C H R O M IŃ SK I  
S y m p a ty c zn y  S tasio  je s t człon­

k ie m  L Z S -u  C zarne (koło Je len ie j 
Góry) i m a  ty lk o  17 lat. L e k k o a tle ­
ty k ę  upraw ia  od 2 lat i na m is trzo ­
s tw ach  w  L ublin ie  zdoby ł u) 1950 
r. czw arte  m iejsce. W czoraj w  za ­
c ię te j w alce pokonał ry w a li i zd o ­
b y ł p ierw sze  m iejsce na dystansie  
1500 m  w  ko n ku ren c ji jun iorów .

W Ł A D Y S Ł A W  P Ł O N K A  
M im o sw ych  18 la t je s t ju i  b ie ­

gaczem  na m iarę kra jow ą. W  sw ej 
k ró tk ie j karierze d ługod ysta n so w ­
ca zd ą ży ł pokonać K ielasa. „Naj­
w ię k szy m  m oim  m a rzen iem  — m ó ­
w i P ionka  — je s t zm ierzyć  się z 
czo ło w ym i biegaczam i P olski — 
K ielasem  i  P otrzebow sk im ".

(Grab.)

Jankowski
w y g ry w a
wyścig kolarski

O W K S  W ro c ła w  z o rg a n iz o w a ł  w y ś c ig  
k o l a r s k i  o P u c h a r  P rz e w o d n ic z ą c e g o  
S e k c j i  K o la r s k ie j  W K K F .

W  k a te g o r i i  z a ­
w o d n ik ó w  l ic e n c jo *  
io w a n y c h  o d b y ł  s ię  
b ie g  n a  d y s ta n s ie  
ino k m . W ro c ła w  — 
Ś w id n ic a  — W ro c ­
ła w .

M is trz e m  W K S  u  
'1  z d o b y w c ą  p u c h a ­

r u  z o s ta ł  J a n k o w ­
s k i  ze  S ta l i  - P a f a  
w a g , k t ó r y  p r z e j e ­

c h a ł  w y z n a c z o n ą  t r a s ę  w  c z as ie  3,17,25. 
D a ls z e  m ie j s c a  z a ję l i :  J ę c z k o w s k i
(G w a rd ia ) ,  3,17,26, K r a w c z y k  (G w a r ­
d ia )  3,25,19, K le rb le w s k l  (W K S ) 3,48,04.

W  w y ś c ig u  d la  k a r to w ic z ó w  n a  d y ­
s ta n s ie  70 k m  z w y c ię ż y ł  F r u s z k ln  
( S ta l  W ro c ła w )  w  c z a s ie  2,28,55 p r z e d  
N ie d ź w ie d z k im  (B u d o w la n i)  2,28,55, M a 
ż u re m  (O g n iw o )  i M ie s z a łą  (S ta l)  w  
ty m  s a m y m  c z a s ie .

W  p ie r w s z y m  k r o k u  k o la r s k im  n a j ­
le p s z y m  o k a z a ł  s ię  R a d z iw o ń  (K o le ­
j a r z ) ,  d r u g im  b y ł  D ą b ro w s k i  (O g n i­
w o ), t r z e c im  B a r to s z e w ic z  (S ta l) .

W  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  z o s ta ł  z o rg a ­
n iz o w a n y  b ie g  k o la r s k i  n a  d y s ta n s ie  
10 k m .

N a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  u p la s o w a ła  s ię  
P i ą te k ,  k t ó r a  d y s ta n s  10 k m  o d b y ła  
w  c z a s ie  18,38.

D a lsze  m ie j s c a  z a ję ły :  Ł ę c z y ń s k a  z 
c z a s e m  19,03 i  S ló d m a k  — 21,45.

W s z y s tk ie  z a w o d n ic z k i  n a le ż ą  d o  
O W K S  W ro c ła w .

(G ra b )

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26, T e l .:  51-09, 45-33,
40-21. — W y d a w c a : S p ó łd z . W y d a w n  -  O ś w ia to w a  „ C Z Y T E L N IK "  

W ro c ła w .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11 — 12. R e d a k ­
to r  N a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ią tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę ­

k o p is ó w  n ie  z w ra c a .  D ru k  R S W „ P R A S A "  W ro c ła w  F-2-20205

P R E N U M E R A T A : z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :  m ie s ię c z n ie  4,05 zł k w a r ­
t a ln i e  12,15 z ł, p ó łro c z n ie  24,30 z ł, ro c z n ie  48,60 z ł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c . p o c z t,  o r a z  P P I<  „ R u c h " .  K o n to  P K O  V III-1362
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